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Rusini w sejiB te.
Lwów d. 18. stycznia .

Dotychczasow e posiedzenia ob ra­
dującego Sejm u naszego są jeszcze 
nieco za jałow e, aby m ożna oa swy 
kłego śm ierte ln ika  w ym agać sk rzę­
tnego tychże czy tan ia. ( iowiązkiem 
a to li p rasy  je s t  zw racać szczególną 
uw agę na te  m om enty, k tó re  godne 
są uw agi, k tó re  należą do w ażn iej­
szych lub bardziej ch a rak te ry s ty ­
cznych.

W ciągu bieżącego ty g o d n ia  w ła­
śnie jed en  z takich m om entów  za­
szedł, — przeszedł jednak , ja k  do­
tychczas, n iepostrzeżenie i chcąc nie 
chcąc, m usim y pierw si podjąć się 
zw rócenia nań  uwagi.

Oto ua  on ig d ajszem  posiedzeniu  
odpow iadał członek W ydziału  k ra jo ­
w ego p. Saiwczak w zastępstw ie  p. 
Rom ańczuka n a  in terpelacyę posła 
O stapczuka w spraw ie em igracyi do 
B razylii i odpow iedź W ydziału k ra jo ­
wego w ygłosił w języku  r u s k i m .

Sprawozdawca, nasz sejm ow y chcąc 
na  n o w o ś ć  zwrócić uw agę kół 
kom peten tnych , okoliczność tę  zazna­
czył w spraw ozdaniu  Gas. Nai roz- 
strze lonem i czcionkam i. T en delikatny  
jed n ak  sposób w skazania tej n iew ła­
ściwości, popełniony p rzez członk_ 
W ydziału  k rtjow egu  w idocznie był 
słabym , nie odniósł bow iem  żad n eg n 
skutl :n. Aby ted y  przez przew leczenie, 
a racz* j  n ie zupełn ie iasne p o rusze­
nie tej iprawy, n ie został p rzez kogo 
kolw iek stw orzony na przyszłość p re ­
cedens, m usim y z całą stanow czość ą 
dom agać się od seim owego Koła pol­
skiego, aby zwróciło uw agę, cz j j ą  n a ­
leży  iż członkow ie W ydziału krajo- 
wego przem aw ia iac w pełnej Iz-1 ie 
im ieniem  tegoż W ydziału , m ają jed y ­
nie i w yłącznie używ ać języ k a  p o l ­
s k i e g o ,  Tak było dotychczas i uie 
zna jdu jem y dziś najm niejszego powo 
du  do zm iany tej p rak tyk i.

Nie m ożna też przypuszczać, iż 
owa najszczersza koncesya — m iejm y 
nadzieję, że tylko jednorazow a, ■— 
m iała być w ynag-odzeniem  Rusinów  
za „piękną" mowę, j aką dzień p rzed  
tero tni»l poseł O kuniew ski p rzy  spo­
sobności w ery fik ac ji w yboru posła 
O suchow skiego z okręgu tu rczańskie- 
gc N arzekania ru sk ie  tak  często się 
pow tarzają  a tak  małe nowości w nich 
znaleśó m ożna, że nie dziw ić się, iż 
w iększość posłów m e przysłuchu je  s;o 
im  w sejm ie uw ażnie. Dziś atoli, gdy 
m am y przed sobą ju ż  stenogram  tej 
mowy, nie m ożem y pow strzym ać się 
od dania w yrazu  oburzenia na tę  n o ­
w ą napaść na  społeczeństw o polskie.

To, co p. Okuniew ski pow iedział o 
W ydziale kraj., nie pow m no z >stać bez 
odpow iedzi osób reprezen tu jących  tę  
naj wyższą autonom iczną władzę, 
obelga zaś, k tó rą rzucił społeczeń­
stw u  polskiem u, p sw .n n a  w yleczyć 
tych , k tó rzy  ustaw  c z r e  m arzą o ja ­
k ie jś  ugodzie polsko ruskiej n ą  pod 
staw ie forytow anir, m iernot ruskich 
ozynienia rozm aitych  ustępstw , nie 
m ających nic wspólnego ze sp raw ie­
dliwością i słusznością. Matka, k tó ra  
odbiera łakocie grzecznym  dzieciom  
dlatego, aby je  dać tym , k tó re  k rz y ­
czą i tup ią  nogam i — nie postępuje 
d eb rze ; je s t  to ty lko zachęcenie do 
dalszego cego rodzaju  postępow ania 
pobudzanie dom agania się coraz no 
w ych zachcianek

Czego zresztą  Rusin chcieć m ogą 
od narodu  polskiego, jeże li on je s t  i- 
s to tn ie  ta'~>m, ja k  go m ają zw yczaj 
przedstaw iać. W ostatn iej np. mowie 
p. O kuniew skiego znajdujem y naste- 

. pu jący  pełen obrzydliw ości ustęp , k tó ­
ry  dosłow nie ze stenogram u p rzy ta ­
czam y :

„Pered cliw yłeju uczułyśm o recept
0 popraw i wsioho naszoho łycha z u st 
JE . p. m in istra  D unajew skoho. Ska- 
zaw  p. m in ister, szczoby m y szły  sko­
ro napered z duchom  czasu i postupu, 
szczobyśm y ne topy ły  rep rezen tan tiw  
obszariw  d w uskycn  ty ch  p ;sla jeh o  
pohladu rozsadnykiw  ciw ilizacyi i k u l­
tu ry , z ko trych  „po m ieczu rodzą się 
czyny a po kądzieli m iłość i poświę- 
cenie“ w m ocy chłopskoi tem uoty , 
szczoby p ro tyw no w zap ro jek tow a­
nych nym  okrużnych  hrom adack pid- 
nesły  chłopa do dworu. Ł adna poezia, 
ne ma szczo kazaty , j a  łysz b O j U  sia 
8zczo d ijs tn is t, koły tak  dalsze pij de 
roły nepraw da tak  dalsze trium fow aty  
oude. Wy w aszym y z d e m o r a l i z o -  
w a n y m y w y ż s z y m y  w e r s t w a -  
m y  ł y s z  z g  a n g  r  y  n  u j  e t e d o  
r e s z t y  z d o r o w y j  s z c z e  o r g a ­
n i z m  n a s z o h o  n a r o d u .

„Ti óakta, szczom tu t  naw iw , to  ne 
su t poodynoki, w yniatkow i, ony su t 
reg ału , a w y n i a t k a m i  s u t  p r a w o
1 p r a w d a  i to  tak  samo w o s t o c z -  
n i j  c z a s  t y  k ra ju  jak w zapadnoj. 
Ja  dyw lu sia na Szwa^caryu, ja k  tam  
zdoiow yj rozum  i m oraln ist' chłopska 
u spodu w j tw oryła sobi w idpow idno 
do swoho ekonom icznoho i ku ltu rnoho  
stan u  sw oju autonom iju, sw oju biuro- 
rra tiju , n ich  to  im z ho ry  ne dikto- 
waw zakoniw  i w ytw oryw  sia narid  
sylnyj k repk ij. W y że hoczete  w idpo­
w idno do w aszych szlacheckych i b iu ­
rokratycznych  po treb  w nosy ty  m b y to  
ry g o r i poria dok w organizm  hrom a- 
dy, a ja w ydżu w aszych kom isariw  — 
sei w aszy d ity , skoro ły szeń  z itk n u t 
sia z tym  narodom , wnosia" w nioho 
łoż, teroryzm , dem oralizacyi z pano­
w aniem  żyda nad chłopom ".

I jakże z ludźm i tego rodzaju  — 
a w kw estyach, gdy chodzi o an tipo  
lacyzm . ja k  nie raz m ieliśm y to spo­
sobność w ykazyw ać, w szystkie koła, 
kółka i stronn ic tw a rusk ie stają się 
naraz solidarnem i — w chodzić można 
w jak ieko lw iek  p ak ta  i coraz now e 
nieuzasadnione niczem  czynić kon- 
cesye ?

Isto tn ie  tym  sposobem  gotow o się 
zgangrynow ać do ^eszty zdrow y j e ­
szcze organizm  narodu ru s k ie g o !

nie chce i  k w itu je  z n iej ty m  fa je r­
werkiem .

F ak t ten  do reszty  p rzekona Ar­
m eńczyków . że n a  A nglię, na je j dy

łożenie Anglii d a ia  Hamb. Nachrichten 
w artyku le , najw idoczniej podyktow a­
nym  przez ks. B ism arka. A rtykuł ten  
o lbrzym ią wywołał, senzacyę. Z powo-

plom acyę i ho jnych  bogaczy liczyć (d a  wywodów niek tórych  pism  niem ie- 
ju ż  nie m ogą. Jakoż słychać, że je - ckich, że n a  dobrych politycznych  i 
szcze p rzed  tym  listem  u tw o rzy ła  się 1 J1 1_ ^  ^ _ >T- —
frakeya A rm eńczyków , k tó ra  pragnie 
porozum ieć się z P o rtą , choćby d la­
tego  p a try a rch a  Ism irlian  z rezy g n o ­
wać m usia ł i w ysłali do su łtan a  adres 
z p io śb ą  o przebaczeń: e i opiekę.

N ajdosadniej odb ijają  się k łopoty  
Angli. w finalnem  za ła tw ien iu  spraw y 
syam skiej. Oto „Biuro R eu tera" dono­
si z P a ry ż a : Za dowód panujących
obecnie w ybornych stosunków  pom ię­
dzy londyńskim  a parysk im  g ab in e­
tem , uw ażaną tu  je s t zaw arta  przez 
A nglię i F rancyę ugoda, n a  mocy k tó ­
rej zgadza się podobno Anglia, aoy 
g ran icę  pom iędzy francusk iem i a pół- 
nocno-syam skiem i poi .mdłościami An- 
gfii aż po terytc ryum  państw a ch iń ­
skiego, stanow iła  rz ek a  M ekong i aby 
Syam  był jed y n em  państw em , rozg re- 
n iczającem  te ry to ry a  francusk ie  i an­
g ielsk ie . Tym czasem  rzecz się m a d 
leko inaczej, n iżby  z tego  półurzędo- 
wego angielskiego kom unikatu  w nosić 
należało. W edle ośw iadczenia franc. 
m in is tra  spraw  zagr. B erthelo ta  zostą 
ła  u. 15. bm. podp isaną ugoda, m ocą 
k tó re j A nglia p rzy zn a je  F ran cy i w tej 
sp raw ie  w szystko, czego rząd  fran ­
cusk i się  dom agał. S porne te ry to ry u m  
M uangsin, obsadzone p rzez Anglików, 
zw rócone zostało  F rancyi, rzek a  Me­
kong uznaną została  za gran:' ię posia­
dłości francuskich  aż do g ó r ch iń ­
skich. P ism a francusk ie  zaś ośw iad­
czają, że u stępstw u  A nglii w spraw ie 
syam skiej w cale nie znaczy, ja k  to 
podsuw ają p ism a angielskie, początku 
m iodow ych m iesięcy ang io-francusk ich  
— F g ip t pozostaje  dalej ua planie.

J  sżeli praw da, że w spraw ie wene­
zuelskiej A nglia ofiarow uje porozum ie­
n ie  na  podstaw ie lin ii gran: iznej 
Schom burgka (Niemca w służb : e an ­
gielskiej w G uyam e m iędzy  r. 1835 a

nandlow ych stosunkach z A nglią Niem­
com więcej zależy n iż  n a  n iepodległo­
ści T ra n sv aa lu , p rzedstaw ia  a r ty k u ł 
stosunki A nglii do Niemiec i do całej 
w ogóle p o lity k i europejskiej. Auuor 
podnosi n ajp ierw  niezdolność A ngin  
do sojuszników . „Nie je s t  ona w s ta ­
nie choćby ty lko  n a  pół roku, a cóż 
dopiero na dłużej zaw rzeć przym ierza 
obow iązującego; a droga porozum ie- 
ni , poza rządem , tj. pom iędzy dw ira- 
m je s t  w ykluczona, krolow a ang iel­
ska bowiem  nie m a m ożliwości zacią­
gać w im ię swego k ra ju  zobow iązań 
m iędzynarodow ych. To m ógłby chyba 
robić cesarz n iem ieck i, będąc pe­
w nym  ra ty fik acy ' ze s tro n y  ra jens- 
tag u

„Na A nglię spuszczać się niepodo­
bna ; w ięc też n iezm iern ie  trudno  brać 
pom oc ang ie lską  w rachuby  przyszło ­
ści, poza in teresam i, do k tó ry ch  także 
to m ocarstw o m orskie dąży. Dlatego 
oraz n igdy  w ielkiem  n ie będz.e n ie­
bezpieczeństw o, iżby  A nglia do koali- 
cyi, prącej ku  w ojnie, p rzystąp iła . Mo­
carstw a ze swojej s trony  tra k tu ją  An­
g lię  życzliw ie albo obojętnie, wedle 
tego, ja k  ich  p o lity k a  w ym aga; nie 
bedą one liczyć na A nglir, ale też  nie 
zechcą brać n a  siebie logicznych n a­
stępstw  bezpośredniego przyłączenia 
się do A nglii — albow iem  m usiałyby 
i one tak że  wojować w ra z ie , gdyby  
Anglię gdziekolw iek na ziem i w spo­
sób n iebezpieczny zaatakow ano. Ju ż  
dla tego  sam ego A nglia , choćby zdol­
ną by ła  do zaw ar iia sojuszu, n ie  ła ­
tw o dojdzie do tego , iżby sta ły  sojusz 
uzyskała , k tó ry b y  je j  w danym  razie 
m ógł posłużyć za podstaw ę do g ro ­
źnego staw ien ia  się wobec innych  
państw  europejskich. Z d rug iej s trony  
Anglia an i na  lądzie an i na m orza 

je s t  tak  s i ln ą , iżby w szczęłam e
1842, k tórego  odnośne b p isy  p o d ró ź jła k ey ę , g  k tó re jby  może k ilka  mo

Anglia 'V matni.
Lwów d. 18. s ty c z n a .

Różne włok- zaciągnęłj dyplom a- 
cya ang ielska -  osta teczn ie  ato li sie­
bie sam ą u jrza ła  w m atn i. Różne b a r­
dzo drażliw e spraw y poruszy ła i m usi 
je teraz rozw ikłać swoim wsłasnym  
kosztem .

Spraw ę arm eńską, k tó rą  A nglia z 
takim  zapałem  podniosła, uw ażać m o­
żna za w ygasłą . P o rt salonicki lew an- 
tyńsk ie  eskadry Wioch, Anglii i Au 
s try i opuściły, — o k rę ty  angi niskie i 
w łoskie okazały się bow .em  g d zirin - 
dzioj po trzebńem i. N aigorętszy  ag ita  
to r W spraw ie arm eńskiej, bogacz ks. 
V !ęstm inster ośw iadcza, że będzie je ­
szcze daw ai pieniądze, ale że Się nie 
może godzić na  to, aby Salisbury zby t 
d rastycznych  używ ał środków  dla z a ­
pobieżenia nadużyciom  w prow incyach 
arm eńskich , — sam a A nglia d z ia ła ' 
nie może, chyba że chce w yw ołać w oj­
nę z irn em i m ocarstw am i. Skończyło 
się tedy  na l.ście królowej V- k to ry i 
do su łtana, k tó ry  ja k  się dom yślają, 
ma być bardzo serdeczny królow a 
w yraża w nim  życzenie, aby usun ięte  
zostały  sm utne stosunki na  te ry to ry u m  
tureckiem , oraz aby" w ich m iejsce 
w stąp ił dobrobyt i w ew nętrzna har- 
mon La. N atu raln ie  napisała ona ten  lis t 
nie z w łasnej pobudki, ale w in ten cy i 
g ab inetu , k tó ry  drogą zw ykłą w spra- 
w ie arm eńskiej niczego dokazyw ać ju ż

m am y p rzed  sobą), to  est to  Dakże 
re jte rada. L in ia  ta  n ie obejm uje ża 
dnego z Ujść O rinoku, m e obejm uje 
też terry toryów  na zachód od g >r Ro- 
ra im a (rozdział dorzeczy Am azonki, 
O rinoku i Esseguibo), na k tó ry ch  ja k  
i na dalszych stepach Llanosach od­
k ry to  kopalnie zło ta, w yzyskiw ane 
p rzez Anglików. W A ngli' ogrom ną 
radość wyw ołało doniesienie, że S tany  
Z jedr oddają swe ich obyw ateli w 
r rar.svaalu pod opiekę angielską. Rzecz 
to  na tu ra lna , skoro in n e  państw a nie 
m ają konzulatów  w T ransvaalu  — ale 
Times zachw ycony proponuje, aby  Cle- 
v eland  pośredniczył m iędzy A nglią a 
W enezuelą. W g ru d n iu  Dylby tak i pro 
jek l nazw ał zdradą stanu.

Tak giętk im  n a  w szystk ie  s tro n y  
uczyniła dum ny k a rk  Albionu jed n a  
n ieudała w ypraw a, rzekom o pryw atna. 
W szystko p rzyznaje , uznaje i p rzy rze ­
ka g ab in e t angielski, aby tę  n isto ryę  
zażegnać, choćby bez ^ego przyzw ole­
n ia  nie było n aw et do nap isan ia tekstu , 
a tem  m niej do odegrania pierw szego 
ak tu  przyszło . Rzecz jasna , że w ielką 
tu  rolę odegrał te legram  g ra tu lacy jn y  
ces. W ilhelm a do p rezy d en ta  T rans- 
vaalu — A nglicy u jrze li, iż by li w błę­
dzie sądząc , że w mk^eś tam  spraw y 
transvaalsk ie  ktoś im  zaglądać zechce 
w k arty , a naw et u d erz’ po palcach 
— ktoś taki, z k tó rym  liczyć się po­
trzeba. D ruga rzecz, może jeszcze  gro­
źniejsza d la  Anglii, że zw olennicy Rho- 
desa gotow i obwołać niezaw isłość swo­
ich olbrzym ich  krajów  w południow ej 
Afryce od m acierzy  B rytan, i — który 
to  p rzyk ład  m ógłby fa ta lnem  odezwać 
się echem w A ustralii, i nag’,6 pozba­
wić Anglię ogrom nych obsza iw za­
m orskich.

Bardzo ja sn y  pogląd ogólny na po-

świecie. D. 18. bm. oabędzie się w ie­
czorek kasynow y z tańcam i, a 1. lu ­
tego  br, ba na  rzecz tu t. bu rsy , pod 
p ro tek to ra tam i dyr. Petelenza. K a­
syno przybrało  obecnie now ą szatę , 
zakupiono nowe m eble i odnowiono 
lokal. W szystko to  zaw dzięczam y e- 
nergicznej ręce dzierżącej obecnie /.&- 
rzą,. kasyna, radcy  Sahankow i.

N ajw ażniejszą spraw ą, k tó ra  z a j­
m uje obecnie um ysły  tu te jsze , je s t  
rozporządzen ie tu te jszeg o  sądu w 
spraw ie znanego lichw iarza S ternber- 
ga  ze S try ja . P rzed  dwom a la ty  je ­
szcze w ytoczyła tu t. p ro k u ra to ry a  
przeciw  niem u oskarżenie o zbrodnię 
sp rzen iew ierzen ia i o lichw ę; ze zw y­
kłą tej kaście ludzi zręcznością p o tra­
fił S te rn b erg  dw a la ta  nie dopuścić 
do odbycia rozpraw y, przedkładając 
św iadectw a lekarskie potw ierdzające, 
że do Sam bora jech ać  nie może.

Obecnie postanow iło  prezydyum  
tu t. sądu położyć kres tym  figielkom  
i delegow ało osobny try b u n a ł do p rze­
prow adzenia rozpraw y w S try ju . Roz­
praw a odbędzie się w dniach 23, 24, 
25, 26 i 27 bm, pod przew odnictw em  
radcy  G iżow skiego ; wezw ano do niej 
cz te ry s tu  k ilkudziesięciu  świadków. 
Będzie to  p ierw sza rozpraw a w S try ­
ju  p rzed  trybunałem  przeprow adzona, 
a w łaśn ie dow iadujem y się, że naczel­
n ik  tamfc sąd u , radca Brożyński, 
w szelkich dokłada s ta rań , aby u rz ą ­
dzić odpow iedni lokal. R ozpraw a pe­
w nie n ie będzie pozbaw iona ciekaw ych 
m om entów , a je ś li  pozw olicie doniosę 
w swoim  czasie o je j  przebiegu.

carstw  9 7ropDjsk ich  przeciw  niej w y­
stąpiło." "

W końcu podnosi a r ty k u ł b ism ar- 
kow ski, V-e w obecnem położeniu eu- 
ropejskiem  A nglia od N 'em iec więcej 
spodziew ać się i obawiać może, niż 
N iemcy od A n g ..i; by łoby  n iezręczno­
ścią polityczną przeoczae to  z powodu 
groźnego staw iania się p rasy  angiel- 
sk ej wobec Niemiec.

A ton  ten  jest w cale g roźny. J ln y  
sek re tarz  jean eg o  z najw ażniejszych  
angielsk ich  k lubów  politycznych , zn a ­
ją cy  naw skróś usposobienie ziom ków, 
pow iedział, że wc„na z N iem cam i n i- 
gdyby nie by ła  tak  popu larną  w  An­
g lii ja k  oDecnie. A rozd rażn ien ie  to 
w zm agać się będzie m usiało w obec te ­
go, że przem vsł i  handel n iem iecki 
coraz potężniej ru g u ją  dotychczasow e 
w szechw ładztw o ang ielsk ie  n a  tem  po­
lu  za m orzam i. P lak aty  z n a p ise m . 
„Nie kupu jcie  niczego od ty ch  psów 
n iem ieckich" sz«rzi się, ja k  daleko 
sięga ję z y k  angielski,

Listy r krain.
Sambor d. 17. styczniu..

Karnawał* — Lichwiarz Sternberg ze Stryja).
K arnaw ał ju ż  w dzień  S y lw estra  

wesoło u nas się zaczał Tow arzystw o 
kasynow e przepłynęło  w tań cu  z roku 
starego w nowy. D nia 11. b. m. o d ­
by ł się w K asyn e św ietny  p ik r ik  u- 
rządzony  p rzez  radcę dw oru h i Dzie- 
duszyCkiego? w 40 p a r tańczono do 8 
godz. rano, z tak ą  w ertfą  i hum orem , 
ja k  gdyby n ie było k rachu  g iełdow e­
go an i żadnych  kłopotów  i tro sk  na

Myślenice d. 17. stycznia,
(Odczyty d la rolników. — Kapelusznictwo),

W dniu  12. bm. w sali posiedzeń 
tu te jszej Rady pow iatow ej m ieli w y­
k łady p. Vergeslich w ete rynarz  pow ia­
tow y z w ete ry n ary i o chodow li bydła, 
u rządzen iu  sta jn i, u trzym yw aniu  w niej 
czystości, o poznaw aniu  i leczeniu 
chorób u bydła, ra tow aniu  w razie 
wzdęcie za pom ocą tro ak aru  itp ., a p. 
J a n  Różański, k ierow nik szkoły w 
Bochni, k tó ry  um yślnie w tym  celu o 
5 m il p rzyby ł do M yślenic, o sado- 
w nictw .e, a m ianow icie o naw ożeniu 
ziem i w sadach, leczeniu raka, odm ła­
dzaniu  drzew  owocowych, zapobiega 
n iu  m nożenia się robactw a, o prze­
róbce owoców na napoje, suszeniu 
owoców itp .

L icznie zebrani członkow ie okoli­
cznych kółek rolniczych i gospodarze 
dziękując pp. V ergeslichow ’ i Różań­
skiem u za pouczenia, prosili przew o­
dniczącego dr. A delm anna, którego 
staraniem  owe w ykłady zosta ły  u rz ą ­
dzone, o częstsze u rządzanie im tak  
m iłego i pouczającego zebrania.

N astępnie po rozejściu  się gospo­
darzy, om aw iał tu te jszy  Zarząd po­
w iatow y z m iejscow ym i kapelusznika- 
mi, k tó rych  tu  je s t  przeszło 20 m aj­
strów , spraw ę o podniesieuie kapelu- 
szm etw a p rzy  pom ocy założyć się m a­
jącej kasy pożyczkow ej, składu w ełny, 
w stążek, podszew ek itp . m ateryałów  
pctrzebnycn  do w yrobu kapeluszy  a 
z ożyw ionego w yniku  narad, chętnego 
i stanow czego usposobienia dr. Adel­
m anna, o raz członków Zarządu dr. 
K lakurk i i Em ila Schunkego spodzie­
wać się należy, że spraw a ta  w krótce 
zostanie w czyn w prow adzoną tem  
więceJ? że s ta tu ta  kasy  przedłożono 
ju ż  do za tw ierdzen ia, a Zarząd poszu- 
." je  ju ż  do kupna w iększej ilości w el 

ny, w stążek, podszew ki, skórek itp. 
m ateryałów  do w yrobu kapeluszy  i 
zapy tu je  o te  m ateryały  w szystkie 
Kółho ro lnicze, czyby n ie m iały tak o ­
w ych do zbycia, szczególniej Teiny, 
a w reszcie czyby n ie bra ły  na sprze- 
darz w iększej ilości kapeluszy. E . K.

(Z  ixoy sądoutej).
K raków  17. stycznia.

Y.

Przedewszystkiem w uzupełnieniu w«zo- 
rajizego listu dodać muszę, że na wczoiaj-
szej popołudniowej rozprawie przesłuchiwano 
stróżkę Wojtusikową, która nic ważi-ego nie 
zeznała, dalej agenta policyjnego Marcina 
Nogę, który dnia 17. października spowodo­
wał aresztowanie Kozerskiego, następnie kil­
ku podrzędniejszych świadków, a wreszcie 
komisarza policyi p. Adama Banacha, który 
w nocy z 17. na 18. października miał dy­
żur. Otóż tej nocy nad ranom agent Noga 
przyprowadził czterech ludzi Kozersteg ,
Ciaćmę, Wardyłę i Wojtusika i oddał list
adresowany do Hradila. Stróż Wojtasik —
mówił p. Banach — objaśnił mnie, że 
Hradil jest fajerwerkerem artvleryi. Ten 
szczegół nabrał dla mnie tem większego 
znaczenia, gdy Kozerski przyparty pyta­
niami przyznał się, że list ten wręczył 
mu kapitan pogranicznej straży Tierechowski. 
Nie zwlekając zawiadomiłem o sprawie dy­
rektora i niebawem wraz z tymi ludźmi u- 
daliśmy się na ulicę Gertrudy do kancelaryi 
pułkowej, gdzie spodziewaliśmy się znaleźć 
rozwiązanie sprawy, do której nici trzyma­
liśmy już w ręku. W kancelaryi się świeci­
ło. Widocznie Hradil czekał już na przyby­
cie wozu. Pasłaliśmy na górę Ciaómę z po­
leceniem, aby zażądał wydania skrzyni, pizy- 
czem daliśmy mu instrukcyę, aby w raz # 
gdyby Hradil żądał od niego listu, tłóm»czył 
się, że list zgubił. Jak przewidywaliśmy, 
stało się. Hradil zażądał od posłańca listu, 
a otrzymawszy odpowiedź, że list zgubiony, 
odpowiedział, że skrzyni nie wyda. W tym 
momencie weszliśmy do kancelaryi, a majac 
tak oczywisty dowód winy, aresztowaliśmy 
Hradila. Hradil odrazn do wszystkiego °ię 
przyznał. Na żądanie nasze okazał Hradil 
także klucz dorobiony do skrzyni i po kilku­
minutowym wysiłku otworzył ją tym klu­
czem. Wskutek zeznań Hradila udaliśmy się 
do mieszkania Strumpiiierów przy ulicy 
Grodzkiej 1. 50 i zarządziliśmy tam rewizyę. 
Rewizya nie dostarczyła żadnych dowodów 
obciążających Strumpfnerów. niemniej jednak 
aresztowaliśmy Strumpfnera. Żona aresztowa­
ną została nieco później. Posialiśmy takżo 
po syna Strumpfnera, owego małego Adolfa, 
który zanosił list Hradilowi i wtedy dopiero 
okazało się, że Strumpfner ma dwóch svlów.

Na dzisiejszem posiedzeniu nadporucznik 
artyleryi Karo! Balor. opowiadał’ o odwie­
dzinach Strnmpfnerowej u niego w kancela­
ryi pułkowej. Chciała ona uzyskać przeba­
czenie dla krewnego swego Emila Schmei- 
dlera. Świadek otrzymał 3 listy od Sohmei- 
dlera i jeden list, który był adresowany do 
Hradila. Ten list był zapieczętowany a wrę­
czyła mu go Strumpfnerowa.

Przewodniczący zarządził następnie od­
czytanie listu Schmeidlera do nadpor. Bal- 
caia, w którym Schmeidler opisuje swe o- 
kropne położenie w więzieniu miechowskiem 
i błaga o zmiłowanie. W liście podaje cha­
rakterystyczny szczegół, że Moskale więzili 
go dlatego, żo uważali go za szpiega au- 
stryackiego i dlatego grozili mu Sybirem.

Świadek ofieyał cłowy Emil Petri, sta- 
cyonowany w Węgrzcach, po wskazaniu mu 
Strumpfnera zeznał, że Strumpfnera zna, 
gdyż przejeżdżał on przez komorę 2 lub 3 
razy, dwa razy przejeżdżał z kobietam raz 
sam. Mogło to być w październiku 1895 
Raz go zatrzymał’ i zapytał, dokąd jedzie. 
Nie pamięta, co odpowiedział. W; dział pó­
źniej, że pojechał do Michałowic a uderzy­
ło go tem więcej, że fiakier krakowski je­
chał poza rogatkę rosyjską.

Osk. Strnmpfner, twierdzi kategorycznie, 
że świadek się myli, gdyż oskarżony był 
tylko 2 razy w Michałowicach, a miat-ow:- 
cie w czerwcu i październiku.

Św, Maryan Świstelnicki, lat 32. poi- 
tyer z hotelu Pollera, zeznaje: „Kapitana
Tiereehowskiego znałem, stawał w naszym 
hotelu. Kiedy brał numer, to się go zapisy­
wało w księdze obcych, kiedy zaś nie brał
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TAK BYŁO.
Pow ieśś

H Sndermanna
CZĘbć DRUGA

(Ciąg d .lszy.)

cieńPo rysach  Jerzeg o  przem Lnąi 
bolesnego roz tk liw ien ia .

— Mój chłopcze 1 — rzekł, zaciska- 
ąe usta, — mój s ta ry  chlopcue!

Pcczem  zaprow adził go do ogrodo­
wego pokoju, w k tó rym  na rogu  sio ła 
s ta ła  sam otnie filiżanka od kawy.

Gustaw rzucił niepew nem  spojrze­
niem  na lewo, gdzis  przedtem  by ł 3U- 
d u a r Licyi. Drzwi by ły  zamkŁuąte, 
Klucz z nich w yjęty .

D otychczas n ie  zjaw ił Jię n ik t ze 
jńużby Tak pustym , tak  w ym arłym

w ydaw ał się cały dom, jak g d y b y  oprócz 
pana, nie istn ia ło  w nim  żadne ludzkie 
stw orzenie.

P rzy oknie s t a ł . szezlong, przed 
nim  sto lik  z przyboram i do palen ia  i 
krzesło. Było to  m iejsce, n a  k tó re  Fe- 
licya rzuciła  się w przystęp ie udanej 
rozpaczy, gdy owego popołudnia w je­
sieni p o ra ź  p ierw szy  zaczęła grzebać 
w daw nych wspom nieniach.

Przypom niał sobie o tem  i w zdry­
gnął się, g dy  Jerzy  w skazał m u tam  
m iejsce do w ypoczynku.

Cały dom aż do szczytu zdaw ał 
się być przepełnionym  obrazam i tego, 
co było.

— O zim iny w ypadły  dobrze — za­
czął Jerzy .

Gustaw  zdum iał się. N aw et w tej 
siusznei uw adze pow racającego do do­
mu rolnika, zna lazł ślady skrył ego u- 
n ikan ia  serdeczniejszej rozmowy

— Tak je s t,  w ypadły  dobrze — 
oaparł pochm urnie.

— I  U hlenfeldem  zajm ow ałeś się 
tak że  — ciągnął Je rzy  dalej s tok ro ­
tn e  dzięki, kochany chłopcze 1

— Nie m a o ozem m ówić — odparł

G ustaw, nie p rzy jm ując  w yciągniętej 
dłoni — tw oi ludzie  w yćw iczeni p rze­
cież w  gospodaretw ie.

— To praw da — dodał Jerzy — 
ale mimo to  dobrze jest, g dy  każdy 
czuje pana nad sobn .

Dokąd on zm ierza ł — m yślał Gu­
staw  z ni iwyrażnem  jak iem ś podej­
rzeniem  śledząc tę  nieruchom ą, uro­
czystą  tw arz.

P rzy jaźń , t«. stara , zuchw ała, w e­
soła przy jaźń ... <rdzieA ona się p o ­
działa  ?

Obudziło się w n im  g łuche p ra ­
gn ien ie  zrobić ja k ą ś  niedorzeczność, 
ażeby ty lko  zakończyć te n  przym us. 
Chciał skak ‘ć, tańczyć, lub  rzucić m u 
się do nóg i całow ać je g o  ręce. P rze­
bacz, przebacz ! — chciał krzyczeć, ale 
przecież w szystko  ju ż  zostało przeba- 
czonem.

W tem  spokojnem , skupionem  spoj­
rzen iu  tam  naprzeciw , n ie  leżał an i 
jed en  cień jak iegoko lw iek  w yrzutu . 
Raczej m ieściła się w uiem  pełna czu­
łości litość.

— A ty  sam, J e rz y ?  zapytał

nieśm iało —  je s te ś  zadow olonym  ze 
sieb ie? Czujesz się dobrze?

— Hm — odparł Je rzy  — tak... 
czuję się zupełn ie dobrze.

Nastało m ilczenie.
Na dw orze d robny deszczyk krop ił 

sp ragn ioną ziemię... Na p rętach , o k ry ­
tych  m łodą zielenią, zw ieszały się rzę­
dy szarych  perełek... Na pół ro tw in ię- 
te  lis tk i p rzeciągały  się i ja śn ia ły  w 
wzm acniającej kąpieli.

Młodość i  b łogosław ieństw o Boże 
w około!... Lecz ty ch  dwóch ludzi, 
k tó rzy  lgnęli do siebie ja k  n ik t  na 
świecie, owiewało coś, ja k  tch n ien ie  
je s ien i i śm ierci.

— ' \ ie n z ,  kochany chłopcze — za­
czął w reszcie Je rzy  — że m usim y się 
rozm ów ić ze sobą... Co z nan ' oby­
dwoma... m am  tu  n a  m yśli naszą da­
w ną przyjaźń — teraz  się stanie, m usi 
zostać w yjaśniouem .

Tw arz jeg o  by ła  jaK m aska w iWbm 
Żelaznem, spokojnem  przeusięw zięciu. 
W alka zdaw ała się być skończoną w 
te j b iednej, um ęczonej duszy

G ustaw  sk inął głow ą, czując, ja k  
sam  się uspakaja. Cokolwiekby się

stało, stan ie  się pod ług  ich obopólne­
go w ew nętrznego  p rzekonan ia  — w ie­
dział o tem.

— Dobrze je s t, że tak  wiele czasu 
upłynęło  od... od owej nocy — ciągnął 
Je rzy  dalej. Nad niejednem  m ogłem  
się nam yślić... i sądzę, że widzę przed 
nam i jasno  w łaściw ą drogę . Twoją 
h istoryę, ja k  m i ją  wówczas opowie­
działeś, pow tórzyła i po tw ierdziła  te ­
raz  Felicya, słowo w s ł o w o .

G ustaw  porw ał się z m iejsca.
— Mówiłeś z n ią?  — w yjąkał.
Je rzy  sk iną ł pow ażnie głową.
— P isała  do mnie... w skraw ie... 

w spraw ie rozw odu. W tedy odw iedzi­
łem  ją... Nie m ogłem  przecież b ied n e­
go stw orzenia zostaw iać samej sobie.. 
z narażen  om je j na n iebezpieczeństw o 
zupełnego upadku.

G ustaw  uczu ł w sobie g łuchą za­
zdrość. O niej m ów ił tak  m iękko. Cóż 
pozostan ie na  jeg o  korzyść?

— Gdy ją  teraz  zobaczyłem ... ró ­
żową, w esołą i iakby  uw olnioną z 
ciężaru...

— W ięc t a k ą  j ą  znalazłeś ? — za­
p y ta ł G astaw  p rzeciąg le .

Po tw arzy  Jerzego  nrzem knął jak  
b łj skawica, pobłażliw io iron iczny  u- 
śmiech.

— W ówczas dopiero w yjaśniło  mi 
się, ja k  w ielkiego grzechu dopuściłem  
się wobec niej... Tak ja k  ja , znędznia- 
ły , schorow any człow iek .. k tó ry  po­
w inien by ł sam otnie p rzeb ić  się przez 
życie... n ig d y  zaś n ie pow inien  był 
w yciągać ręk i po zdrow ą, m łodą is to ­
tę. w k tórej każdy  nerw  dom aga się 
miłości. Niechaj będzie szczęśliwą 1 We­
w n ą trz  w sobie załatw iłem  się z nią... 
Z ałatw iłem  się z n ią  w łaściw ie ju ż  od 
dnia... no, zostaw m y m ałego Paw ełka 
w spokoju.

G ustaw  odetchnął... A więc on ni* 
tę sk n ił za nią, naw et m oże n ie liczy ł 
się z nią...

A więc i ten  cień nie, s ta ł ju ż  po­
m iędzy  n im i !

W idocznie znużony  duchow o, oparł 
się Je rzy  o poręcz fotelu.

(D. u).
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Pow ody zam ianow ania Leona X II 
honorow ym  członkiem  rosy jsk iej ak a­
dem ii um iejętności n ie są jeszcze  w ia­
dome. Na uw agę za s łu g u je , że z a ­
szczy t ten  spotkał rów nocześnie care­
w icza następcę Jerzego , ks. E ugenię 
O ldenburską i księcia Aumale.

numeru, to się go nie podawało, tylko w 
książce stajennej zapisywaliśmy „konie z Mi­
chałowic*.

Na salę wchodzi następnie wezwany ja ­
ko świadek, 12-letni Adoff Strumpfner i 14- 
tnia Fedora Strumpfner. Wskutek oświad­
czenia ich, że zeznawać nie chcą, przewo­
dniczący odsyła oboje do domu.

Przesłuchano jeszcze świadków Gomółkę, 
Schlossera i Benzaka, których zeznania odno­
siły się tylko do drobnych okoliczności.

Popołudniu przesłuchiwano jeszcze świad­
ków Mleczarza i agenta policyjnego Karaza 
i na tem zamknięto postępowanie dowodowe.

Wyrok zapadnie prawdopodobnie jutro 
w sobotę.

Kronika naukowa
(G lin. — Nowa pokłady dyim entów . — Nowa 

odm iana róż.)
P rzepow iadano w ielokrotnie, że wiek 

nasz będzie nosił nazw ę alum iniow e­
go, że m etal g lin  (alum inium ), posia­
dający  m nóstw o zalet, a zw łaszcza lek 
kość, tw ardość i oporność na  w pływ y 
atm osferyczne, znajdzie m nóstw o za­
stosow ań i w części w y ru g u je  naw et 
żelazo z użycia. P rak ty k a  dotycheza 
sowa ro zstrzy g n ę ła  inaczej : zw olenni­
cy g lin u  doznali rozczarow ania. Napo­
leon  I I I  p rzyodzia ł część swej gw ar- 
dy i w zbroje alum iniow e i zbroje te 
u leg ły  zn iszczen iu  — nie na pobojo 
w isku, ale w koszarach, straw ione w y­
ziew am i sta jennem i. Na pancerze o k rę ­
tow e ten  m etal je s t  n iep rzy d atn y , 
gdyż n ag ry za  go silnie w oda m orska. 
Obecnie p rzek o n a ł się Balland, że n a ­
w et w oda Sekw any, d łu ż sz y  czas w 
naczyn iach  z tego  m etalu  p rz e c h o w y ­
wana, zam ienia m etal częściow o na 
g linę . W ojsko francusk ie  u ży w a  n a ­
czyń kuchennych, m isek (gamelies) i 
kociołków  alum iniow ych. Poniew aż w 
ty ch  naczyn iach  żyw ność z n a jd u je  się

Erzez k ró tk ą  chw ilę i p o n iew aż  są one 
ardzo  czysto  u trzym yw ane, w ięc ino 

g ą  służyć długo. Nie należy ich w szak­
że w prow adzać w  ze tkn ięcie  z ługiem  
sodow ym  i potażow ym . B alland zau 
w ażył, że w ciepłym  20-proeentow ym  
łu g u  sodow ym  g lin  trac i na w adze 
bardzo szybko, bo ju ż  po k ilkunastu  
sekundach  m ożna ocenić różnicę, a w 
ciągu k ilk u  m in u t b lacha alum iniow a, 
pogrążona w tak im  ługu , zn ika z u p e ł­
nie. N adaw anie przedm iotom  z g linu  
pow ierzchi m atow ej, uw aża ten  uczo­
n y  za szkodliw e d la trw ałości m etalu. 
Pow ierzchnia g ładko  w ypolerow ana le­
piej go chroni od wpływ ów  n iszczą­
cych.

Nowe pokłady  dyam entów  zostały  
od k ry te  w N ullagine, w  pó łn o cn o  za­
chodniej A ustralii.

.O ddaw na ju ż  w szyscy hodowcy róż 
s ta ra li się z róży „M areehal N iel“, wy­
hodow anej w r. 1804 we F rancyi 
p rzez P radela, pozyskać białą je j od­
m ianę. Otóż o sta tn i num er pism a Ro- 
senzetung  p rzynosi w łaśn ie w izerunek  
kolorow y i npis białej odm iany róży 
M areehal Ni<"l, k tó rą  udało  się o trzy ­
m ać ogrodn ikow i F ranciszkow i Deegen 
jun. w T uryngii. J e s t  ona krem ow o- 
białą. Zdaniem  fachowców posiada za­
pach, u k ład  i k sz ta łt z ło to-żółtej róży 
g łośnego nazw iska. N adaje się do u p ra ­
w y bardzo  dobrze.

KRONIKA.
Lwów d. 18 stycznia.

C esarz przyjął we czwartek na publi­
cznej andyencyi między in n y m i, ks. biskupa 
aufragana lwowskiego dr. W ebna

Z atw ie rd zen ie  w yboru . Cesarz za­
twierdził wybór p. Klemensa T e r o s i e  
w i c z a  na prezesa Bady po w. \y Kamionce 
strumiłowej, — ks. prałata i deputowanego 
B u c z k i  na prezesa Bady pow. w Kolbu­
szowej, a Janusza hr. T y s z k i e w i c z a  
na zastępcę prezesa tejże Bady.

M ianowania. Namiestnik zamianował 
praktykantów budownictwa: Antoniego Kora- 
siewicza w Samborze, Karola Gerstingera w 
Tarnowie, Kazimierza Rogozińskiego w Bo- 
cheni, Jakóba Lieblinga^ w Nisku i Ksawe 
rego Pietraszkiewicza wZydaczowie, adjunkta 
mi budownictwa w galic.-państwowej służbie 
budowniczej.

Namiestnik przeniósł nadinżyniera w gal. 
państw, służbie bndownictwa Tytusa Pa­
włowskiego z Jasła  do Stryja, inżynierów: 
Emeryka Skawskiego z Tarnowa do Sam ­
bora i Franciszka Piszczka ze Stryja do Ja ­
sła, adjunkta budownictwa Antoniego Kora- 
siewicza z Sambora do Tarnowa.

Dyrekcya poczt przeniosła asystenta Wik 
tora Schwartza z Tarnopola do Lwowa.

P lace  profesorów  gim nazyalnycb . 
Niewiadomo jeszcze napewne, jak  wygląda 
projekt reguiacyi płac urzędników austrya- 
ckich, zapowiedziany przez obecny. Zdaje się 
jednak, że nie zerwie on z dotychczasową 
tradycyą i będzie nadal inaczej traktował 
urzędników ściśle administracyjnych i sądo­
wych, a inaczej nauczycieli i profesorów. Do­
tychczasowe przepisy opiewają, że prof. szkół 
średnich rozpoczynają karye ę posadą z pła­
cą o 100 zł. niższą niż inni urzędnicy IX. 
rangi, a kończą ją  posadą z płacą wyższą 
o 200 zł. niż urzędnicy VIH rangi. Gdyby 
ta sama proporeya miała być zachowaną i 
w nowym projekcie, wówczas wedle dotych­
czasowej znajomości projektu rządowego o- 
trzymywaliby profesorowie na początek 1300 
zł. a dojśćby mogli najwyżej do płacy 2(300 
zł. Gdyby tak rzeczywiście się stało, zrówna- 
noby wówczas profesorów z tymi urzędnika 
mi administracyi państwowej, od których 
pań9two nie wymaga ani wykształcenia uni­
wersyteckiego, ani ścisłych zawodowych egza­
minów umiejętnych, ani rygorozów. Innymi 
słowy nie otrzymywaliby profesorowie szkól 
rednich i nadal odpowiedniego za swą pra- 

c wynagrodzenia.
Dla porównania warto przytoczyć stosun­

ki, panujące pod tym względem w Niem­
czech, gdzie od profesorów wymaga państwo 
równej jak u nas znajomości przedmiotów, 
wiedzy i równego stopnia wykształcenia. We­
dle pruskiego normalnego statutu z 4. maja

1892 otrzymują kierownicy gimnazjów i 
szkół realnych wyższych tj. pełnych w Ber­
linie 6600 marek płacy i 1500 m. kwate­
rowego, razem tedy na nasze pieniądze 4860 
zł., po mniejszych zaś miastach płacę po­
czątkową 4500 m. która dochodzi po 20 la 
tach służby do 6000. Profesorowie otrzymu­
ją pierwszą płace w wysokości 2100 m. czy­
li 1260 zł. i co trzy lata dodatek po 300 
m. tak, że po 27 latach służby płaca profe­
sorska wynosi 4500 m. czyli 2700 zł. Oprócz 
tego co drugi profesor otrzymuje jeszcze dru 
gi dodatek w kwocie 900 m. który ma być 
wliczony do pensyi tak, że nauczyciel, który 
nie zostanie dyrektorem, dojśó może do naj­
wyższej płacy 5400 m. tj. 3240 zł nieli- 
cząa kwaterowego, wynoszącego wedle liczby 
mieszkańców miasta, w którem się szkoła 
znajduje, od 360 do 900 marek.

W Bawary i otrzymują dyrektorowie po 
21 latach pracy 6540 marek, profesorowie 
w tym samym czasie 5640, a nauczyciele 
3720 m. od 26 roku służby zwiększa się 
płaca tylko o dodatek po 180 marek.

W Saksoni same płace bez dodatków 
wynoszą dla dyrektorów przeciętnie 6900 
m. dla profesorów zaś najwyżej 6000 m.

U nas nie tak się dzieje.
Człowiek, który nie ukończył gimnazjum 

a wstąpi do urzędu manipulacyjnego i tam su- 
miennie pełni swoje obowiązki, może być 
pewnym, że dojdzie io  V III rangi po 20 do 
25 latach służby i wita się wówczas z swo­
im dawnym profesorem jako z swoim kole­
gą w randze. Tylko że wówczas profesor 
jest już osiwiałym i spracowanym, uczeń zaś 
jeszcze w pełni życia i może go użyć choó 
na krótko przed śmiercią.

W łasny dom. Gaz. urzędnicza, która 
myśl tę w swoim czasie poruszyła, zamie­
szcza obecnie obszerniejsze w tej sprawie 
wyjaśnienie z którego ciekawsze ustępy po­
dajemy. Oto złożyło się konsoreyum finan­
sistów, którzy podejmują się budować domy 
dla urzędników, nabywane spłatą czynszu. 
Podstawą planu ułożonego przez konsoreyum 
jest dom o 4 pokojach z przynależytościami, 
ogółem objętości 120 metrów2, osadzony na 
oparkanionej parceli 225 sążni3, na terenie 
wzgórz łyczakowskich — tam bowiem ma 
powstać nowa kolonia — ograniczonym 
droga do Winnik, a u nasady parkiem ły­
czakowskim. Wartość tej realności podaną 
jest na 5.000 zł., które umarzają się w 
tach 19. spłatą 400 zł. rocznie, czyli coś 
po nad 33 zł. miesięcznie.

Liczono w tem wartość gruntu po 2 zł. 
z centami od sążnia, a budowę po 37 
50 et. za metr2 zabudowanej przestrzeni, 
podczas gdy w mieście trudno dostać grunt 
tańszy, jak po 8 — 12 zł. sążeń, a 1 metrD 
przestrzeni zabudowanej po 45 zł.

Ubezpieczenie połowy powyższej wartości 
ma konsoreyum w pierwszej hipotece, dla 
ubezpieczenia drugiej połowy na wypadek 
śmierci potrzebną jest asekuracja, przyczem 
konsoreyum, jako zupełnie wystarczającą 
uzna aseknracyę czasową na lat 10. jak 
wiadomo, bardzo tanią. Asekuracya nieza­
wodnie podroży całą sprawę, ale nieznaczny 
ów w stosunku do reszty kosztów wydatek, 
nie powinien być niesympatyczny, dopiero 
bowiem dzięki jemu może być urzędnik pe 
wnym, iż rodzina jego po śmierci pozostanie 
w posiadaniu realności bez ciężarów, jakie 
on ponosił.

Raty strącane będą w drodze kondyktu 
z płacy. Na odnośne zapytanie, otrzymała 
Gaz. urzędnicza wyjaśnienie, iż warunek 
ten nie jest przeszkodą dla urzędników n. p. 
X. rangi klasy, którzy nie mogą ofiarować 
kondyktu w wymaganej wysokości, konsor­
eyum bowiem poda im możność ubezpiecze­
nia drugiej połowy hipoteki w inny sposób.

Nie jest także wykluczona możliwość na­
bywania tańszych domów. Z pośród wieln 
kombinacyj, jedna zwłaszcza wydaje się dla 
mniej zamożnych polecenia godną, — ta 
mianowicie, wedle której można nabyć dom 
nieco szczuplejszy, bo o 3 tylko pokojach, 
za cenę. której spłata nie przekroczyłaby 
25 zł. miesięcznie.

Plan domu może refiektant sam naszki­
cować, lub też może wybrać jeden z 5 pla­
nów, jakie będą wypracowane. Reflektantom 
pozostawiono swobodny wybór miejsca, o ty­
le oczywiście, o ile wybór ten nie pndłby 
na jedno z miejsc już zajętych.

Konsoreyum bierze na swe barki cały 
ciężar urządzenia ulic, dróg, placów, oświe­
tlenia, studni, założenia niezbędnych skle­
pów i t. d. Co do komunikacyi, to już dziś 
nie pozostawia ona wiele do życzenia, gdyż 
tramwaj elektryczny dojeżdża pod same 
niemal wrota przyszłej kolonii; z chwilą je ­
dnak, gdy stanie przynajmniej 100 domów, 
kolonia otrzyma własne, a znacznie od 
tramwaju nawet tańsze środki lokomocyjne. 
Oddalenie zresztą nie jest tak znaczne, jak 
się wydaje; z terenu przyszłej kolonii n. p. 
jak to na mapie miasta łatwo wymierzyć, 
bliżej, aniżeli z dalszych partyj ulicy Krzy­
żowej na Kastelówce.

Jeśli właściciel, przymuszony stosunkami 
zechce pozbyć się własności, może on real­
ność swą sprzedać, za zgodną jednak kon­
soreyum, to znaczy w taki sposób, by za­
bezpieczył należycie pretensje, . ciężące na 
sprzedanej realności.

Zdaniem poważnych lekarzy wzgórza ły ­
czakowskie posiadają dzięki znacznemu wznie­
sieniu i pobliżu lasów doskonałe powietrze, 
a to tem bardziej, że w pobliżu nie ma ża­
dnych zakładów przemysłowych, któreby 
kłębami dymu zanieczyszczały atmosferę. 
Grunt zawiera sporo piasku, co, jak wiado­
mo, utrudnia w wysokim stopniu zakażenie 
go przez bakterye.

Z technicznego punktu widzenia wybór 
miejsca jest również dobry, a cena uchyla 
się z pod krytyki. Ceny takie, jakie podało 
konsoreyum, są ich zdaniem możliwe tylko 
jak w tym wypadku, przy budowie en 
masse.

Nakoniec sposób sfinansowania całej 
sprawy jest prawidłowy, opiera się na pod­
stawach ogólnie przyjętego w świecie finan­
sowym systemu procentowego.

Nb. reflektanci zważyć powinni, że już 
z chwilą powstania kolonii, wartość realno­
ści każdej wzrośnie, a do czasu umorzenia 
przedstawiać będzie wartość równą co naj­
mniej podwójnej wysokości ceny kupna.

Nie jest dalej wykluczoną możliwość na­
bycia domu za gotówkę; wówczas udziela 
konsoreyum 5%  opustu od ceny, która tym 
sposobem redukuje się z 5.000 za 4.750 zł.

Bardzo korzystne są wreszcie takie kom-

binaeye, w których reflektant część ceny 
kupna uiścić może gotówką.

Reasumując to wszystko, sądzimy, że 
sprawa w istscie zasługuje na to, by urzę­
dnicy dobrze wzięli ją  pod rozwagę, bo po­
dobna sposobność nabycia bez kapitału do­
mu na własność nieprędko im się zdarzy.

Rzecz cała wejdzie w życie z chwilą, 
gdy znajdzie się 100 subskrybentów. Wedle 
informacyj Gazety urzędniczej, zebrano do 
dnia 14. b. m. ogółem 53 podpisów.

W akcji wziąć mogliby z korzyścią dla 
siebie udział nietylko urzędnicy czynni, 
lecz takie emeryci, zwłaszcza ci, którzy po­
siadają aseknracyę.

Bliższych wyjaśnień udziela z całą go­
towością i zupełnie bezinteresownie admini- 
stracya Gazety urzędniczej (plac Maryaeki 
1. 7).

S tre jk  zecerów . Ponieważ nie przy­
szło do zgody między galicyjskimi właści­
cielami drukarń a zecerami, którzy się do­
magali podwyższeaia jpłaoy, przeto galicyj­
scy pryncypałowie wysłali p. Władysława 
Anćzyca i  Krakowa do wiedeńskiego gre­
mium drukarskiego, aby przedstawić położe­
nie tej aajwyźezej magietraturze w rzeczach 
cen pracy drukarskiej.

Na posiedzeniu komisyi taryfowej tego 
gremium, na któremto posiedzeniu obecni 
byli pryncypałowie i zecerzy, postanowiono, 
że główne zasady normalnego cennika, u- 
chw&lone na zjeździe lwowskim właścioieli 
drukarń eą zupełnie słuszne, polecono je też 
zeeerom do przyjęcia.

Co się tyczy Lwowa i dzienników co­
dziennych zgodzono się na następujące po 
stanowienia: 1. Minimum płacy dla zecerów 
składających gazety, a płaconych ryczałtowo, 
wynosić powinno 15 zł. na tydzień. 2. Do­
tychczasowe ceny składu inseratowego zmie­
nia się wedle postanowień §. 38 cennika 
normalnego. 3. Za gładki skład należą się 
ceny wedle 13 cennika.

Ci którzy brali udział w posiedzeniu

Z Tarnopola donoszą nam o śmiałej 
kradzieży, popełnionej przez znanego zło­
dzieja Majera Parnasa. Dnia 14. b. m. o 
9 wieczorem wyłamał' wystawę jubilera Ki- 
selste na i zabrał kosztowności za kilkaset 
złotych. Jak zuchwale kradzież ta była po­
pełnioną, można wnosić z tego, że sklep 
Kiselsteina znajduje się przy ul. Ruskiej, 
jednej z najgłówniejszej w Tarnopolu, na 
której o 9 wieczorem zawsze panuje jeszcze 
ruch ożywiony. Zaraz jednak nazajutrz po­
wiodło się inspektorowi policji Skulskiemu 
schwycić zbrodniarza, któremu odebrano ca­
ły łup.

Z Cieszyna otrzymujemy następujący 
komunikat; Dnia 2. b. m, po południu 
przybyła do kancelaryi gimnazyurn polskie­
go deputacya, złożona z sześciu członków 
„Macierzy*. Poseł Jerzy Cieńciała, zastę­
pujący obecnie przewodniczącego „Macierzy", 
zwrócił się do Parylaka, dyrektora gimna- 
zyum, i w dłuższej przemowie przeprosił go 
za napaści, jakich tenże stał się ofiarą za­
równo na ostatniem walnem zgromadzeniu 
członków „Macierzy", jak i ze strony nie­
których dzienników; przy tej sposobności 
wyraził mu w imienin zarządu „Macierzy" 
i ludu śląskiego zupełne zaufanie i zadowo­
lenie z dotychczasowej działalności, poczern 
położył nacisk na nieprawidłowość postępo­
wania dyrektora w całem tem niemitem 
zajścia i upraszał go najserdeczniej, aby się 
nie zrażał w pracy i wytrwale stał na za 
jętym posterunku.

P ożar w P olsk iej Ostrawie. Kata­
strofa ta wybuchła w szybie Hermenegildy, 
wskutek tego, że drut przewodu elektryczne 
go rozpalił się i od niego zajęły się wy­
schłe na trzaskę belkowania krużganku. 
Gdyby zarząd kopalni w dokładnej miał e 
widencyi, kiedy należy podpory drzewne w 
krużgankach zmienić, aby nie przesychały 
zbytnio i gdyby w czas odpowiednie zarzą­
dzenia poczyniono, nie byłoby przyszło do 
tak strasznego nieszczęścia. Pierwszym, któ-

W bocznych apartamentach urządzony bę 
dzie bufet. Przygrywać będą uaprzemian 
dwie orkiestry. Wydawanie biletów do lóż i 
amfiteatru rozpocznie się w I h dniach.

W Skale dziś w sob dę wieczór z tań­
cami. Jutro w niedzielę o g. 5. popł. odozyt 
dr. med. W. Legieżyńskiego „o szerzeniu się 
chorób zakaźnych u dzieci*.

Tow. praw nicze lwowskie odbędzie 
walne zgromadzenie w niedzielę 26. stycznia 
bni. o godz. 6. wieczór w lekalnościach To­
warzystwa ulica Karola Ludwika 3, II. 
piątro).

O F I A R Y .
Dla biednego emigranta, który jest obo­

ry i bez żadnego sposobu do życia, złożyli 
za pośrednictwem naszego p ism a: W P. Ry 
psyna Zachariasiewiczowa 5 zł. i W P. E 
Płaczkowska 1 zł.

Z  d n i a .
A nio-

owej wiedeńskiej komisyi oświadczyli w koń- j ry spostrzegł niebezpieczeństwo był pewien 
eu, że będą wpływali na swoich lwowskich dozorca maszyny, który do tegc stopnia pod 
kolegów, aby na przytoczonej tu wyżej pod- j wpływem przerażenia stracił głowę, że, bie- 
stawie doszło do porozumienia między pryn- gnąc dać znać o ogniu, zapomniał zamknąć
eypałami i zecerami.

Z pryncypałów podpisali protokół tego 
posiedzenia Em. M. Engel, Ad. Holzhausen 
i Jasper, z pomiędzy delegowanych zecerów 
J. Duchlik, S. Spitzkopf, W. Schiegl, Ad. 
Wielschke, w końcu zaś i wysłaniec gali­
cyjskich drukarzy, W. Anczyc.

drzwi żelazne, które, jeżeli nie zupełnie, to 
przynajmniej przez jakiś czas wstrzymałyby 
nieszczęsny żywioł. Tymczasem, że to było 
w południe, w porze, gdy się robotnicy 
zmieniają, kilku z nich wydobyło się na po­
wierzchnię zupełnie bez przytomności, a zo­
stało w podziemnem piekle około 180 indzi.

U roczystość Jordanu odbyła się dziś. Urzędnicy kopalniani stracili w pierwszej 
z właściwą obrządkowi grecko-katolickiemn' chwili głowę i zamiast zwrócić starania kn 
okazałością. Uroczystość rozpoczęła się o godz. j ratnnkowi ludzi, skierowali swe siły do te- 
8 zraną nabożeństwem w Wołoskiej cerkwi, 8°' a^y 'be dopuścić ognia do pokładów 
dokąd poprzedzony wspaniałą procesyą człon- 1  węgla. Pożar węgla w kopalni nie da się, 
ków kapituły we wspaniałych szatach, du- J Ja^ wiadomo, niczeni ugasić i kopalnię pło- 
chowieństwa i bractw, przybył o godzinie 9 n?0? trzeba pozostawić swemu losowi. Otóż 
zrana z cerkwi metropolitalnej św. Jura k s ., usiłowaniom personaiu kopalnianego udało 
kardynał Sembratowicz, który też nabożeń-’8'? uratować kopalnię, choć wskutek zamię- 
stwo w cerkwi odprawił. Następnie odbyła. szan,a panującego w początkach katastrofy 
się tradycyjna ceremonia święcenia wody. W '?06! ™oze lndzi poniosło śmierć, niżby to 
Mianowicie po nabożeństwie w W o ł o s k i e j  i ^yć powinno. Skoro zarząd przytomność u- 
cerkwi, nastąpił procesyonalny pochód d o , royshi odzyskał, dokazywano cudów odwagi 
Rynku, gdzie u stosownie embiematanńjko-j I poświęcenia, to też należne uznanie wyra- 
ścielnyini i zielenią przybranej studni od- w sejmie śląskim prezydent kraju hr. 
prawił ks. kardynał Sembratowicz tradycyj-. Coudennoye, zdając « całym wypadku spra­
ną uroczystość poświęcenia wody. Ząrówno, inżynierowi Brzeznowskiemu, dyrektorowi 
ak podczas nabożeństwa w kościele, tak i Mauerhoferowi i radcy Meyerowi. Mimo to 

podczas modłów u studni, honorową aąyr 16 zwęglonych trupów wydobyto z podzie- 
steneyę wojskową tworzył b a ta lia  30 p. p m’a na i'łacz i jęki wdów i sierót, pozosta- 
z kapelą na czele i dawał ptfepisane sal j P° nieszczęśliwych. Pogrzeb ofiar tej 
wy. W dzisiejszej uroczystości Jordanu przy | strasznej katastrofy, przeważnie polskich ro- 
spizyjąjącej pogodnej porze, wzięły udział botników, odbył się z udziałem wielotysię- 
wielkie tłumy publiczności. jeznego tłumu onegdaj.

Dodać należy, że w tym rokn wznowio- i K atastrofa w kopaln i znowu zda­
no zaniechany od lat kilku zwyczaj prowa- rz)'^a w Ostrawie Polskiej. W kopalni 
dzenia uroczystej profesyi przez jednego z ^r- Wilczka zginęło dnia 17. b. m. dwóch 
kanoników jadącego na białym koniu. Tym j robotników zasypanych oderwanemi odłam* 
razem procesyę prowadził ks. kanonik Cza- m' w?gla-
pelski. Orszak przedstawiał się wspaniale.

Z aręczy n y  Józefa hr. Lasockiego rotmi­
strza pułku ułanów im. arcyks. Ottona z 
panną br. Maryą Romaszkanówną, córką Ja ­
kóba i Heleny Romaszkanów, właśc. dóbr 
Horodenka.

33 roezn ica  pow stania styczn iow e­
go obchodzoną będzie w środę 22. bm. ra­
no o godz. 10. nabożeństwem żałobnem w 
kość ele katedralnym, wieczór o g, 7. wie­
czorkiem muzyczno-wokalnym w sali Sokoła 
a o g. 9. wieczorem wspólnem zebraniem w 
Kasynie miejskiem. Na wieczorku w Sokole 
wypowie słowo wstępne włościanin z tar­
nowskiego Bojko, poseł sejmowy. Zaproszenia 
wydawane są w cukierni Bieniedzkiego i 
Hausera.

Ogień kom inow y wybuchł wczoraj w 
południe w koszarach ces. Ferdynanda.

Ukarana chęć w yzyska. Dwaj cze­
ladnicy rzeźniccy Michał Cielinkiewicz i 
Adam Grzębowski przekonawszy się, że szyn­
karka przy ul. Żółkiewskiej 1. 21 sprzedaje 
na fałszywą miarę, chcieli zabrać jej szklan­
ki i zanieść do biura przemysłowego w ma­
gistracie. Gdy ta się sprzeciwiła, rozdrażnie­
ni goście potłukli w szynkowni wszystkie 
kieliszki, szklanki i talerze, robiąc sobie w 
ten sposób doraźną satysfakcyę za wyzysk.

Gorączka kolejow a prześladująca 
wszystkich nerwowych ludzi obawą spóźnię-* 
nia się do pociągu, wyrządziła handlarzowi 
drzewa z Brodów Samuelowi Kneblowi zna 
czną szkodę. Spiesząc się do pociągu za* 
pomniał pod poduszką w hoteln Guttmanna 
przy pi GołuchowBkich, pugilares z kwotą' 
50 zł. i opatrzył się dopiero na Podzamczu. 
Powróciwszy do hotelu, zastał jednak już 
łóżko pościelone a o pugilares nie zdołał się 
dopytać. Aresztowany służący wypiera się a 
przy rewizyi odbytej n niego znaleziono tyl­
ko kosztowności, które zdaje się pochodzą z 
z dawniejszych kradzieży hotelowych.

Em igranci. Na dworcu kolejowym 
w Krakowie przytrzymano onegdaj sześciu 
emigrantów, wybierających się za Ocean. 
Pochodzą oni z powiatu rzeszowskiego, a 
tylko dwóch z nich posiadało paszporty, Ra­
zem mieli pieniędzy tylko 54 zł.

N asi em igranci. Ambasador niemiecki 
w Brazylii, dr. Krauel, donosi, że niedawno 
przybyło do Rio de Janeiro 1500 polskich 
emigrantów, którzy zamierzali osiedlić się w 
stanie Parana. Rząd jednakże powstrzymał 
tych emigrantów, pragnąc zmusić ich głodem 
do pracy w plantacjach; w nocy wypędzono 
tych biedakśw na ulicę. W ten sposób tra­
ktują w Brazylii wszystkich niezamożnych 
emigrantów. Zresztą stany ze znośnym kli­
matem, jak Parana i Santa Catharina, są 
już dostatecznie zaludnione.

D zia ła ln o ść  rosyjsk ich  konsulów .
Bułgarska Swoboda, ogłosiła szereg doku­
mentów, ze spuścizny po Stambułowie, któ­
re rzucają światło na zamierzony w r. 1881 
zamach na księcia Ferdynanda i kompromi­
tują wiele osobistości wpływowych. Z doku­
mentów tych wynika, że bezpośrednio po ża­
rn aehu na Stambułowa, którego ofiarą padł 
27. marca 1891 minister finansów Belczew, 
miał być wykonany w dniu 9. kwietnia t r. 
zamach na Ferdynanda. Spiskiem kierowali; 
Cankow, Lnckanow, Mołłow, Zaczew, dr. 
Szyszmanów i Piotr Kańczew. Zamach mieli 
wykonać inżynier Stepauow, Wazów, chemik 
Polański (?), mechanicy Adler i Lewów. Za­
mach miał być wykonany za pomocą rzuce­
nia bomb na powóz księcia, gdyby znś ten 
zamach się nie udał, zamierzali spiskowcy 
rznció machinę piekielną w pałacu Ferdy­
nanda, lub pedłeżyó minę na kolei Sofia- 
Plowdiw. Ułatwieniem zamachu miał' się za- 
ąć niejaki Glebow, który miał w tyoi celu 

polecające listy do majora Stojanowa i ksią­
żęcego sekretarza Kaóezewa.

Z not Nacewicza i Mincewicza do mini­
stra Grekowa, dowiadujemy się, że wiedeński 
ajent dyplomatyczny, otrzymał wiadomość o 
spiska tHa Londyn już 31, marca. Natycii 
miasl uwiadomił o tem Grekowa i Stainbu- 
łowa. Zamiary spiskowych zdradzili Adler i 
Lewów.

Z listu Mincewicza do Nacewioza, dato­
wanego 30. kwietnia, wynika daloj, że spi­
skowcy, po udaremnionym zamachu, nie my­
śleli ustąpić, ale przenieśli swą działalność 
ip  Aten. Głównym inieyatorem pierwszego 
zamachu był k o n s u l  r o s y j s k i  Chitrowo, 
plan drugiego zamachu wypracował ateński 
k s n s u l  r o s y j s k i  Onu. Drugi spisek 
wykryty został przez denuncyacyę niejakiego 
Barnała.

Swoboda, ogłaszając te dokumenty, za­
powiada wydanie ich facsimilów  ; dokumen­
tów tych nie przedłożono parlamentarnej ko­
misyi śledczej dla sprawy Stambnłowa dla­
tego, ponieważ dr. Mołłow, spiskowiec z ro­
ku 1891, był jej prezesem, a dr, Zaczew 
jednym z jej członków.

(B a l prasy  ■ -  - Wielka reduta.
ty  i sto dyabłów).

Znalazłem  się dziś rano  w n iem a­
łym  kłopocie, g d y  szan. p rezes kom i­
te tu  balu prasy  zagadnął m nie z nie- 
nacka, d laczego dotychczas w rubryce 
„Z d n ia“ nie było o balu tym  żadnej 
w zm ianki. W praw dzie n ie w ym yśliłem  
an i jed n e j tu ry  kotylionow ej i raz 
ty lko  w życiu  zrobiłem  konkurencyę 
p. Adolfowi A braham ow iczow i i to na 
„k inderba lu", ale p rzyznam  s ię , że 
tak  wysoko cenię choreografię w k a  
żdej form ie i tak  życzliw ie je s tem  u- 
sposobiony dla balu  p rasy , iż rzeczy ­
wiście n ie  pojm uję, ja k  się to  stać 
mogło, iż doty chczas o nim  przem il­
czałem.

W szak od m iesiąca o niczem  innem  
się nie m ów i! Panie całem i dniam i 
ko nfe ru ją  z m ałżonkam i i m odniarka- 
mi, panny  w dziew iczych ro jen iach  
śnią ty lko  o dniu  25. stycznia , a fikal- 
scy n a  g w ałt nac iera ją  nogi franouską 
wódką Molla. Nie konieo na tem , dwóch 
m uzyków  uk łada w spaniałego m arsza, 
a trzech  poetów  pisze na  spółkę oko­
licznościow ą odę.

Jed y n ie  w rodzona m i dyskreoya 
je s t  powodem , iż  n ie zdradzam  głębo 
kich  ta jem nic  i uroozych niespodzia­
nek  p rzez n iestru d zo n y  k o m ite t dla 
uczestn ików  przygo tow anych  i o g ra ­
niczam  się n a  sam ych szlagw ortach, 
ja k  : kam elie, gw iazdy, królowe, an io­
ły , k tó re  z dodatkiem  naw et „pooho- 
du dzienników * m ogą dać li słabe w y­
obrażenie o uroczej całości tego, co 
m a podać rzeczyw istość,

A  propos aniołów  nie pozw alają  i 
dyabli zapom inać o sobie i w łaśnie 
ja k  donoszą sążniste p lakaty , ok rąg ła  
se tka  lucyperow ej g w ardy i z całym  
arsenałem  dyablich  pom ysłów , Belze- 
bubow ego hum oru  i sza tańsk iego  do­
w cipu, w yrusza do sali tea tra ln e j w 
dn iu  1 lu tego  na w ielką  red u tę , u rzą  
dzoną na dochód T ow arzystw a dzien ­
n ikarzy  polskich .

A w ięc an ie lska  rzeszo z dn ia  25 
styczn ia  idź i w  dn iu  1 lu tego  i po­
tęg ą  swego spo jrzen ia  roznieś w puch 
moc ozartow ską i p iekielne ro ty  sza­
tanów . R . T.

Sztuki piękne.
Repertoar teatraln y . Dziś, w lie- 

dzielę popołudniu „Halszka z Ostroga* dra­
mat w 5 aktach Szujskiego.

Wieczór „Wesoły Ignaś* krotochwila ze 
śpiewami w 5 aktach Lindaua i Krenna.

W poniedziałek po raz pierwszy „Szczę­
ście w zakątku", sztuka Sudermana.

* „P rzegląd u  ro ln lczego“  wydawa­
nego przez Bank rolniczy pod redakcyą p. 
R. Theodorowi cza, wyszedł nr. 2 z 15. bm. 
i zawiera między innemi: Z bieżącej polity­
ki rolniczej przez Z. K. — Handel mąką. — 
Fi-jh ton sportowy p. Krzysztofowicza. — 
Rady i wiadomości gospodarcze. — Spra­
wozdania etc.

* Na w ystaw ę sztok  p lękn yeh  na­
desłano w tych dniach wiele nowości a mia­
nowicie: Ajdukiewicza „Na polowaniu", Au­
gustynowicza „Portret pani Czemeryńskiej*, 
Batorskiego „Portret panny Chamcównej", 
Jaroszyńskiego „Z wyścigów* i „Stadnina*, 
Kotowskiego Damazego większych rozmia­
rów obraz „Wiosna", Steinberga kolekcyę 
„Widoków zamku w Podhorcach", Weina 

Portret J. W. i panny J .“ Do działu rzeźb 
przybyły prace: Barącza „Projekt na po­
mnik dla poległych" i duże grupy: „Walka 
między dobrom a złem" i „Zwycięstwo do­
brego", Bełtowskiego „Pietta*. W przyszłym 
tygodniu wzbogaci się wystawa dwoma o- 
brazami większych rozmiarów: Gersona „Od­
poczynek" i Spirydona „Sapho".

S e j m o w e .
Wozoraj wieozorem odbyło się w 

sali sejm owej pierw sze posiedzenie 
s t r o n n i c t w a  k o n s e r w a t y w n e -  
g  o, liczącego 85 członków, w skład 
którego w chodzą : klub autonom istów , 
kółko krakow skie i klub rolniozy. P re ­
zesem  stronn ic tw a konserw atyw nego 
w ybrany  zosta ł Ju lian  D u n a j e w s k i ,  
zastępcam i pp. W ojciech h r .  D z i e- 
d u s z y c k i  i S tan isław  hr. S t a d n i ­
c k i ;  do kom isyi parlam en tarne j ca ­
łego stronn ictw a w chodzą próoz pre- 
zydyum  pp. A ugust G orayski i I" ilip 
Zaleski.

Każdy z klubów  w stosunku  do 
ilości sw ych członków  w ybra ł kom isyę 
parlam en tarną . Klub au tonom istów , l i­
czący 43 członków , w ybra ł do kom i­
syi parlam en tarne j pp. Abrahamowi- 
cza, Kozłowskiego, P in ińsk iago  i Szep­
tyckiego . Kółko krakow skie, lioząoe 
26 członków , w ybra ło  pp. B obrzyń- 
skiego, Adama Jęd rze j ow icza i Adama 
Skrzyńskiego . Klub ro ln iozy , lioząoy 
16 członków  w ybrał pp. B rykeeyń- 
skiego i Męoińskiego.

Na porządku dziennym  poniedział­
kowego posiedzenia Sejm u (20. b. m.) 
postaw iono 19 spraw , a m iędzy t e m i : 
spraw ozdanie kom isyi gm innej w przed- 
miooie zm iany  s ta tu tu  m iasta  Lwowa, 
spraw ozdanie kom. budżetow ej w sp ra ­
wie objęcia ap tek i p rzy  szp italu  po- 
w szeohnym  we Lwowie w zarząd k ra ­
ju  i sp raw ozdan ie  kom. budżetow ej w 
przedm iocie rozszerzen ia  gm achu żan- 
darm ery i we Lwowie.

Bal brasy. Wspólne posiedzenie wszyst­
kich sekcyj komitetu urządzającego bal pra 
sy, odbędzie się w niedzielę, dnia 19 bm.. 
o godz. 12. w południe, w małej sali ratu­
szowej. Na porządku dziennym sprawozdanie 
poszczególnych komisyj.

W ielka reduta, która się odbędzie w 
gmachu teatralnym w dniu 1. lutego b. r. 
na dochód Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich, rozpocznie się o godz. d z i e s i ą t e j  
w i e c z o r e m ,  gdyż w dniu tym nie bę­
dzie wcals przedstawienia. Zabawa odbywaó 
się będzie w sali teatralnej i w redutowej.

Ostatnie wiadomości.
7  W iednia donoszą:
P ro jek t nowej o rgan izacy i k o l e i  

p a ń s t w o  w y o h  w A u s t r y i  zosta ł 
ju ż  m onarsze do ap ro b aty  przedłożony 
i takow ą uzyskał. W raz z ogłoszeniem  
nom inacyi jen er. G u tten b erg a  m in i­
strem  kom unikacyi, a dr. R ittn e ra  m i­
n istrem  Galioyi, nastąp i też  p ub lika- 
oya now ej o rganizacyi kolejow ej. J e ­
nera ł G uttonberg  po objęciu nowego 
swego u rzędu  w pisany  zostan ie na 
lis tę  a rm ii jak o  urlopow any, a przez 
to za trzy m a swój stop ień  wojskowy. 
W czasie swego urzędow ania jak o  m i­
n is te r pojaw iać się będzie w ubiorze 
cyw ilnym . Skutkiem  w prow adzenia w 
życie m in is te rs tw a  kolejow ego, zosta­
je  ukończonem  zadanie dotyohozaso- 
wego k iero w n ik a  jen e ra ln e j dy rekcy i 
kolei państw ow ych Kfirbera, k tó ry  
ato li m e wróoi jak o  sze f sekcy jny  do 
m in is te rs tw a  handlu , leoz zam ianow a­
n y  zostan ie szefem  sekoyjnym  w m i­
n is te rs tw ie  spraw  w ew nętrznyoh.

TELEGRAMY.
W iedeń  d. 18. styoznia. 

Ignaoy  hr. L e d o c h o w s k i  o trz y ­
m ał godność szam belana.

P. Bogdan K u l a o z k o w s k i  w 
W iedniu zam ianow any został re d ak to ­
rem  rusk iego  w ydania dz ien n ik a  p raw  
państw a.

A d ju n k t sądu pow. w  B rzesku J ó ­
zef D o b r o w o l s k i  zam ianow any zo­
stał zastępcą p ro k u ra to ra  w Rzeszowie.

W iedeń  d  18. styoznia. 
U rzędow a Wiener Ztg. ogłosi ju ż  

ju tro  w niedzielę pow ołanie R ittn e ra  
G u tten b erg a  do g ab in e tu  w oha- 

rak te rze  m in istrów  Galioyi i kolei.
M inistrow ie B adeni i B iliński w y ­

je żd ż a ją  stąd  do Lw ow a .26 bm.
W iedeń  d. 18. stycznia. 

W ozoraj rozpoozęły się obrady  ści­
ślejszego kom ite tu  d la spraw y proce­
du ry  cyw ilnej, a specyalnie nad  p rz ed ­
łożeniem  rządow em  oo do przyszłej 
o rganizacyi sądów. Z naszyoh posłów  
biorą w tych  obradach u d z ia ł: h r. P i ­
n i  ń s  k i  jak o  przew odniczący, Ęuge- 
niusz A b r a h a m o w i o z  jak o  korrefe- 
ren t.

W iedeń  d. 18. styoznia.
K ierow nik  generalnej dyrekcy i ko- 

ei państw ow ej sze f sekoyjny K oerber, 
k tó ry  ja k  ju ż  donoszono w chodzi jak o  
sze f sekoyjny  do m in iste rstw a spraw  
w ew nętrznych , za jm ie  w niem  m iejsce 
szefa sekcyjnego E rba, k tó ry  p rzecho­
dzi w  s tan  spoozynku.

W ied eń  d. 18. stycznia.
Na zagran icznyoh  giełdach  k u rso ­

w ała w ozoraj pogłoska, że książę buł 
garsk i F erdynand  zam ierza abdykow aó. 
Pogłoska ta  je s t  bezpodstaw ną. Książę 
w yjechał do P aryża, aby  tam  z ozłon- 
kam i dom u O rleańskiego omówić k il­
ka spraw , dotycząoyeh w pierw szym  
rzędzie jeg o  osoby, a pośrednio  Buł- 
gary i. W tow arzystw ie  księoia zn a j­
du je  się dyp lom atyczny  ag en t w Wie­
dniu  Stanoiow .

P ra g a  d. 18. styoznia.
Posłow ie ze stronn io tw a niemieoko- 

libera lnego  pośw ięcali na wozoraj szem  
posiedzen iu  sejm u w iele uw agi hr. 
T hunow i i w przem ów ieniaoh sw oich 
w yrażali żal z powodu jego  u s tąp ie ­
nia.

Praga d. 18 styoznia.
Narodni L isty  p rzynoszą szczegóły 

o p ro jekcie  reform y w yborczej hr. Ba* 
deniego, k tó re  dostać się m iały  do ioh 
wiadom ośoi. Otóż w edle tego  p ro jek tu  
ilośó deputow anych do R ady państw a 
pom nożoną m a być o 72 posłów, z oze- 
go 15 p rzypadn ie  na  Galioyę, a dalej 
u tw orzoną m a być p ią ta  k u ry a  z ogól* 
nem  praw em  wyborozem .

P a re n z o  d. 13. styoznia.
W sejm ie is try jsk im  przyszło  do 

hałaśliw ej soeny z następu jącego  po­
wodu. Poseł L ag in ja  składać m iał ś lu ­
bow anie poselskie. M arszałek odczy ta ł 
ro tę  przyrzeozenia po w łosku, a  L a­
g in ja  przem ów ił n a  to  naprzód  po kro- 
aoku, a  następn ie  po w łoska i zażądał 
a b y  m u tę  ro tę  po kroaoku odozytano. 
M arszałek odm ów ił tem n żądan ia, po- 
zw alająo ty lk o  n a  to , aby  poseł odozy- 
tan ą  m u po w łosku ro tę  pow tórzy ł po  
chorw aokn. W sali pow stał bałaś, a na 
w y k rzy k n ik i z ław  w iększości odpę.
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w iedział m arazalek, że słow a w yrze­
czone p rzez Ł ag in ję  po kroacku, by ły  
przyrzeczeniem  poselskiem . Przeciw  
tem u zapro testow ała  w iększość se j­
mowa.

P e te rs b u rg  d. 18. stycznia. 
M inisterstw o spraw iedliw ości w y­

pracow ało p ro jek t ustaw y bardzo w a­
żny  dla obcych, m ających in teresa  w 
Rosyi. D otychczas cudzoziem iec, w y­
stępu jący  z ja k ą  p re ten sy ą  cyw ilną 
przeciw  poddanem u rosyjskiem u, m u­
siał sk ładać kaucyę zabezpieczającą po­
zw anem u ew entualne ko sz ta  procesu. 
Wedle nowego p ro jek tu  obow iązek ten  
m a odpaść dla poddanych tych  państw , 
k tó re  u siebie tak iego  zabezpieczenia 
kosztów  procesu od poddanego ro sy j­
skiego n ie w ym agają.

B erlin  d. 18 stycznia. 
Pomim o że także w. ks. badeński 

w liście bardzo serdecznym  zapraszał 
B ism arka, aby p rzy b y ł na dzisiejszy  
obchód do B erlina, odp isał książę, że 
stan  jego  zdrow ia nie pozw ala mu 
w ybrać się w drogę i ponosić tru d y  
reprezen tacy jne.

W ielki n iesm ak wywołało, że na 
obchód na zam ku kró lew skim  nie do 
puszczono spraw ozdaw ców  d z ien n ik a r­
skich i g a le ry ę  dla w idzów  zam knięto  

A m nestya dla wojskowych, k tórą 
socyalistyczny  Yorwarłs na dw a dni 
naprzód  ogłosił, obejm uje k ary  d y scy ­
p linarne , tudzież  kary- do 6 tygodn i i 
150 m arek. W yjęci są skazani za ob ra­
zę p ry w a tn ą  lub  m altre tow anie  pod­
leg łych , tudzież  skazan i na  w ojskow e 
k a ry  dyzhonorujące. O ile w tych  w y­
padkach  praw o łaski innym  m onar­
chom R zeszy przysłużą, praw o to 
am nestyą pow yższą pozostaje n ie­
tk n ię te .

B erlin  d. 18 stycznia. 
Na rozkaz cesarza W ilhelm a w dro ­

żono przeciw  socyalistycznem u pism u 
Yorwaerts dochodzenie, w ja k i sposób 
dostał treść  rozporządzen ia am n es ty j­
nego, przed  jego  ogłoszeniem . S tać się 
to  mogło ty lko przez g rubą  niedys- 
krecyę któregoś z urzędników .

Na w czorajszem  posiedzeniu ra jchs- 
tag u  zakończono dyskusyę nad p ro je ­
ktem  K anitza, a następn ie  odrzucono 
go w im iennem  głosow aniu 217 g łosa­
m i przeciw  97.

P a ry ż  d. 18. stycznia .
S& h zdrow ia F loqueta je s t  g roźny .

Londyn d. 18 stycznia .
W edług Daily Chrotńcle papież miał 

ośw iadczyć prezyden tow i C levelando 
wi, że gotów  je s t  p rzy jąć  obow iązek 
sędziego rozjem czego w za ta rg u  w e­
nezuelskim .

L o n d y n  d. 18 stycznia.
Do Timesu donoszą z C apstadt, że 

Jam eson i oficerowie, k tó rzy  w jeg o  
w ypraw ie brali udział, zostaną jako 
w ięźniow ie polityczni p rzew iez ien i do 
Anglii. Szeregow cy z orszaku Jam e- 
sona zostaną ze służby  w ydaleni i od­
staw ien i do gm in  przynależności. — 
Przesłuchan ie  w ięźniów  rozpocznie się 
za 14 dni.

Dział ekonomiczny.
— Prodnkcya górn icza G alicy i.

(Ze spraw ozdania kom isyi sejm owej). 
P rzem ysł gó rn iczy  w G alicyi od sze­
reg u  la t rozw ija  się coraz pom yślniej.

Cofając się do r. 1880, cała pro- 
dukcya w ęgla kam iennego w Galicyi 
mało co w ięcej w ynosiła, ja k  3 m ilio­
ny cetnarów . W roku  obecnym  pro- 
dukcya w ęgla kam iennego dosięgnie 
78/t m ilionów, oprócz blisko ł/« m ilio­
na w ęgla brunatnego, razem  więc 
przeszło  8 m ilionów cetnarów  tj. po ­
w iększenie praw ie trzy k ro tn e .

W ty m  sam ym  r. 1880 przem ysł 
naftow y tak  mało by ł rozw in ię tym , 
że p rodnkcya nie w ystarcza ła  na  w ła­
sną  po trzebę Galicyi i sprzedaż nafty  
am erykańskiej do tarła  do P rzem yśla, 
a cała produkoya surow ca naftow ego 
zaledw ie w ynosiła 150 000 cetnarów . 
Pomimo n iekorzystnych  w arunków  
św iatow ych i n iew ystarczającej ochro­
ny  cłowej, górnictw o naftow e ro zw i­
nęło się potężnie. W yrugow ało pro­
d u k t obcy najprzód  z Galicyi, a  w c ią ­
gu  roku obecnego p rodukcya tak  się 
pow iększyła, że m oże w przyszłości 
zaopatrzyć całą po trzebę A ustro -W ę­
g ier i dostarczyć znacznych ilości na 
eksport.

Od paru  la t ju ż  benzyna galicy jska  
eksportu je  się do Niemiec, a od paź­
dziern ika zeszłego roku po jaw ia się 

ju ż  i nafta  św ietlana galicy jska na 
ta rgach  niem ieckich w coraz to w ięk­
szych ilościach i zb liża się chwila, 
w k tórej p rzem ysł naftow y  galicy jsk i 
stan ie  się w ażnym  czynnik iem  na 
ta rg u  św iatow ym . Ilość produkcyi 
oszacow aną je s t  w zestaw ieniu  k ra jo ­
wego T ow arzystw a naftow ego z koń­

cem roku  zeszłego na 430.000 cetnarów  
m iesięcznie, czyli na przeszło  5,000.000 
cetnarów  rocznie, co znaczy, w zrost 
przeszło  trzy d z ies to k ro tn y  w p ię tn a ­
s tu  ła tach . C yfry te  są ty lk o  p rzy b li­
żone, bo kopalnie chw ilowo n ie m ają 
dostatecznych  u rządzeń , rezerw oarów  
i ropociągów , ażeby w ypom pow ać i 
dostaw ić do kolei całą ilość ropy  za­
w artej w szybach, a u rządzen ia  s ta ­
cyjne i tab o r wozów cystern ianych  na 
razie n ie w ystarcza ją  do w ysłan ia tej 
ilości.

Liczona w cenie p rzec ię tn e j za rok  
1895 (3:60 zł, do 3‘80 ,gł. za ce tnar) i' 
doli czając w artość przeszło  dw a m ilio­
n y  zł. w osku ziem nego, p rodukcya. su ­
rowca naftow ego i w osku sam aby 
przenosiła cyfrę dw udziestu  m ilionów  
rocznie, n ie  licząc dodatkow ych w a r­
tości w y tw orzonych  p rzez przeróbkę 
surow ca w desty larn iach- T rzeba u- 
w zględnić jed n ak  okoliczność, że sam  
w zro st p rodukcy i i  konieczność eks­
p o rtu  w płyną na  obn iżen ią K cen. Je ­
dnakow oż po znacżńem  p o trącen iu  cen 
z powodów przytoczonych, a  dodając 
jeszcze w artość w ęgla i soli (w eenie 
p rodukcyi a nie podatkow ej), oraz 
m niejszych p roduk tów  górniczych, to 
zaw sze w artość ca łe j naszej p rodukcyi 
górn iczej, p rzeniesie tg pow yższą kw o­
tę  dw udziestu  m ilionów.

P rodukcya gó rn icza  zatem , ju ż  się 
s ta ła  w ażną gałęz ią  produkcyi k ra jo ­
wej. Coraz bardziej zaopatrza  kraj w 
a rty k u ły  daw niej sprow adzane z za­
g ran icy , a coraz więcej zapełn ia  szczer­
by, k tó re k ry zy s ro ln icza w yw arła w 
naszym  eksporcie i w naszym  bilansie 
handlow ym . Zarazem  rozw ój kom uni- 
kacyi k o le jo w y ch  w y tw arza n iezbędne 
w aru n k i do dalszego postępu  g ó rn i­
c tw a w ęglow ego, a  dzielność i um ie­
ję tn o ść  naszych pracow ników  k ra jo ­
wych i pow ażna ilość dw ustu  p rzy ­
rządów  parow ych w iercących w  na­
szych kopaln iach  naftow ych, zabezpie­
cza dalszy  rozwój tegoż przem ysłu , a 
rów nocześnie posiąga za sobą pow sta­
nie p rzem ysłu  m aszynow ego i chem i­
cznego.

W zrost ten  po tężny  gó rn ic tw a w ę ­
glow ego i naftow ego je s t  najlepszą 
nauką, że nie pow inniśm y lekcew ażyć 
początków  górn ic tw a i w  innych k ie­
runkach .

Je s t zupełnie możliwem , że is tn ie ­
ją  w  Galicyi w arunk i do światowego 
przem ysłu  soli potażow ych, pomimo, 
że dotychczasow e próby w  K ałuszu 
w obec n iew ystarcza jących  środków  fi­
nansow ych z Jed n e j . strony , a  apatyi 
ro ln ików  w używ aniu naw ozów po­
tasow ych z drugiej strony , do tych­
czas nie w ydały  stanow czych  rezul­
tatów .

R iidy cynkow e uw ażano jak ó  zna j­
dujące się ty lk o  na  pograniczu  śląz- 
skiem  w  krakow skiem , a przecież n ie ­
daw no odkry to  obfite pokłady w Tru- 
skaw cu . Tak samo lepsze zbadanie k ra ­
ju  może doprow adzić do odkrycia i 
zuży tkow an ia  n iejednego skarbu  u k ry ­
tego w naszej ziemi.

Rozwój gó rn ic tw a posiada jeszcze 
dalszą doniosłość dla naszego k ra ju .

N iety lko  dostarcza  now ych w arto ­
ści ekonom icznych d la gospodarstw a 
krajow ego, ale s ta je  się n iew yczerpa- 
Jlem  źródłem  za tru d n ien ia  i zarobku 
dla naszej ludnośei. Sejm  zatem , k tó ­
ry  oć ty lu  la t  zajm ow ał sig spraw am i 
górn i czerni i zrobił z n ich je a n ę  z g a ­
łęzi adm inisuracyi kra jow ej, m a w do­
konanych ju ż  rezu lta tach  w szelką za ­
chętę do kroczenia dalej i do w y trw a­
n ia na obranej drodze.

— In s ty tu e y ą  k re d y  to w a  d la  p rzed - 
sięB lorsłw  k o m u n  1 kacy j fi ych . “7  W ie­
dnia donoszą, ii  rz ąd  ud zie lił bankow i 
„ N ie dero stęrreioh ische Escom pcegesell- 
sch a ft“ pozw olenia na założenie ak cy j­
nego tow arzystw a pod firm ą: „K k. 
p riy il. O sterreichische C red itin s titu t 
fu r  V erkehrsun ternehm ungen  und  offen- 
tlich e  A nlagen .“

In s ty tu t z ' kap itałem  ó 5 m ilionów  
guideiiów  m a na celu popibrań ie budor 
w y kolei lokalnych, jak o też  dostarcza­
nie k ap ita łu  na iuw estycye d la kolei 
państw ow ych. Ins.ty tu t m ieć będzie 
ch a rak te r półurzędfcwy, gdyż rząd  za 
chow uje sobie w pływ  n a  sk ład  rad y  
zaw iadow czej i udzia ł w  ew entual­
nych zyskach. Zapisy d łużne banku 
w olne będą od p o d a tk u  dochodow ego 
K apitał zakładow y rozdzielony będzie 
na 25.000 sz tu k  akcyj po 200 zł.

— D y rek cja  k o le i państw ow ych  
ogłasza. A ustryacko -  ru m u ń sk i ruch  
osobowy i pakunkow y. Z dniem  1-go 
m arca b. r. w chodzi w życie d la  bez­
pośredniego ru ch u  osobowego i pa­
kunkow ego pom iędzy stacyam i kolei 
państw , i kolei pó łnocnej, a stacyam i 
rum uńsk . k o le i p rzez  Suczaw ę, nowa 
taryfa, k tó ra  zaw iera  zm ienione ceny 
jazd y . P rzez  zaprow adzenie nowej ta ­
ryfy , znosi się dotychczasow ą tary fę  
dla pow yższego ruchu  z 1. m aja  1892 
w raz z dodatkam i 1 i 2. Nową ta ry fę  
nabyć m ożna w  dotyczących za rzą­
dach  kolejow ych po cenie 15 ct. w. a. 
lub  35 centim ów .

— Kurs gospodarstw a stawowego  
o tw arty m  będzie staran iem  tow . go ­
spodarsk iego  dn ia  11. lu tego  w szkole 
lasow ej. W ykładać będzie in ży n ie r p. 
Tadeusz Rozwadowski przez dni cz te­
ry . Kurs je s t  bezp ła tny , a  n iezam ożni 
słuchacze o trzym ać m ogą zapom ogi 
15 zł. na koszta podróży i poby tu  we 
Lwow ie.

Wiadomości giełdowe.
W iedeń  d. 18. stycznia. Przy zamknięciu 

wczorajszej giełdy notowano kredyty 360"—, 
Kredyty węg. 403-50, Unionbank 292-50, 
Landerbank 239 —, staatsbany 351 25, 
Lombardy 99'— , kolej północno-wschodnia 
275'50, tytoniowe 190‘—, Rima 245‘25, 
Alpiny 83-70, renta majowa 100 60. losy 
turec. 58 50, Marki 59 48.

B erlin  d. 18. stycznia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy notowano. Cyfry w klam­
rach oznaczają wiedeński paritaet. Kre­
dyty 223-90 (360 68), statsbany 148'—, 
(351-96).

P a ry ż  d. 18. stycznia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy notowano. Statsbany 
743-75 (352-66), landerbank 522'60 (241-02).

F rankfurt dnia 18. stycznia. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre­
dyty 301-87 (360-87), statsbany .300-50 
(352-75), lombardy — —  ( - • - - ) .

— W iedeń d. 18 stycznia . (Telegr. 
Gan. N ar.) Dzisiaj o godz. 2 m in u t 
10 w południe notow ano na giełdzie 
w iedeńskiej: k redy ty  361-50, węg. zakład 
kredytow y 408"—, anglobanki 166-25, 
lenderbank i 240-75, koleje państw ow e 
353-75, e lbethal 277-—, akcye ty to n io ­
we 190. - , alp iny  84*70, losy  tureckie 
59*70, un ionbank i 293'—, rub le  129 50.

tiz a  około 85 °/o- 
Opadu nie będzie.

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targu  zbożowego na K lepsrzu 

K ra k ó w  17. stycznia.
Płacono pszenicę b ia łą  7-60 du 7 0 zł., czer­

woną nową 7 - 0  do 7*85 zł., żółtą n. 7*50 do 
7 85 zł., żyto 6-70 do 8-90 zł., jęczmień 
browarny 6-— do 6-70 zł., na paszę 5-35 do 5-50 
zł., owies 5-70 do 6 )5 zł., rzepak o-— do 0 —, 
zł. Koniczyna czerw. —do— z ł ,  b ia ła  — do —. 
tym otka — ■— do - • —, wyka 0-— do 0-— zł 
bób 0-— do 0 — zł. W szystko za 100 kilogramów.

B ank galicyjski d la  handlu i przem ysłu

W iedeń 18. stycznia. (Tel. Gaz. Nar). 
Cena nafty 16-63, spirytus gotowy 14-80, 
żyto na wiosnę 6"67, pszenica na wiosnę 
7 33, owies na wiosnę 6 47.

S tan  p o w ie trz a . W ubiegłej dobie 
chw ilam i p rószy ł śn ieg  m niej znaczny.

B arom etr idzie  w  górę.
S tan  barom etru , zredukow any do 

poziom u m orza b y ł wczoraj o godz. 
12 w południe 762-8 mm.

P rognoza n a  dobę d. 18 styczn ia  br. 
(od północy do północy): W iatr będzie 
słaby  w n iepew nym  k ierunku  o śre ­
dniej prędkości 1—2 mjsek.

Ś rednia tem p era tu ra  pozostanie oko­
ło O-0°C, niebo będzie lekko zachm u-

Dziś dn ia  19 s ty czn ia : F e rd y n an ­
da. — Sobor św. Joana.

• Za tę rubryk-, red ak c ja  nie odpowiada.!

Lekarz chorób dziecięcych

Dr. STANISŁAW MOMIDŁOWSKI
b. wieloletni asystent kliniki chorób dzieci 
w uniwersytecie Jagiellońskim, po odbyciu 
studyów w klinikach Prf. Wiederhofera w  
Wiedniu, Henocha w Berlinie, Epsteina i t.d. 
ordynuje od 3 —4 u l. Czarneckiego 1. 3 
(nad sklepem Wg o Ważnego). Dla chorjck 

ubogich od 9 —10 rano.

Specyallsta chorób skórnych i wenerycznych 

Dr. Stanisław Sochanik
były  lekarz na k linice prof. Kaposiego i oddział* 

prof. L anga  we W iedniu

m ieszka plae Bernardyński 1. 15 I. p iętre.
O rdynuje od 11 12 i od 3—5

■JjUUL.mm do robót d ru tow ych  i
jak: Vigonia, Imperial, Jagerowską, w i e l b i ł j e d w a b n ą .

o o l o o a  x > A  o « iLO.ah a h LUDWIG L w ó w

ulica Halicka 1.11

i odtłuszczone i  lekko rozpuszczalne I
I o r a z __________________ j

uznane jako znakomite g?.tunk'

H a r t w ig #
w  B o d e n b a c h

Do n abycia  we w szystkich handlach 
d e lik a tesó w  i drogueryaeh. 7353

stare  i nowe sprze­
daje najtaniej

E m il We*n«*r
W 1KN 

1., Satzthor gassr

O ita s m e .
Mam zaszczyt podać do wi domości 

Szanownej P . T. Publiczności, że mą do­
tychczasową pracow n ę k raw iecką przenio­
słem  pod i. 3. plac M aryacki, wchód od 
u licy K rętej, w kam ienicy W go Barona 
B runickiego i wykonuję nadal wszelkie ro­
boty z  m a t e r y j  J a k n a J l e p o z y o h  w e  
< ł u g  o s t a t n i e j  m o d y .

Poniew aż lokal obecny jes t od poprze­
dniego u z o z u i e  t a  d a n y m  przeto jestem 
w możności wykonywać wszekie zamówie­
nia J a k n a J t o n le J .

Z wysokim szacunkiem

F. Głodziński.

Nowości
Nowości:
Nowości:
Nowości:
Nowości:
Nowości

Na karnawał 
Koszule męskie 
Kołnierze i mankiety 
Krawaty balowe 
Rękawiczki balowe 
Kapelusze składane

najnow szy paten t.

100 do 30 0  złr. miesięcznie
m ocą zarobić osoby każdego stanu . w 
każdej m lejscowośoi, bez w kładki ka­
p ita łu  i ry z y k a , pi zez sprzedaż p ra ­
wnie dozwolonych loeów i papierów  
państwowych. Zgłoszenia p o d : Leichter 
Yordlenat, Rudolf Mosse, Wien. 7477|

I
J

D o

konserwowania sióri
poleca

z i a M t y  t ł o m  na tiolF,
praUziwi tran garMi, 

nieszkodliw y lakier
i

czemidło bez kwasów
FIRM A HANDLOW A

W O L F  CZ0P P
Lwów, Żółkiewską 1. 3

Otrzymał w wielkim wyborze
i sprzedaje po najtańszych cenach

STANISŁAW GABRIEL
we Lwowie plac Halicki I. 3. 7559

d la  sw oich w yrobów  sw ojsk ich  zechce sobie zjednać na  
e u ro p e jsk im  ta rg u  p o p y t i uznaD ie

sw e in teresy  ehoe w n iep rześc ig n io n y  sposób ro zsze rzy ć ,

7 00

J e ż e li k to  
J e ż e li k to  
J e ż e li k to  
J e ż e li k to

niech zażąda numer próbny pisma

„Iuternatlonalen Mnstrie
(organ dla wszelkich gałęzi przem ysłu w szystkich krajów ) który jednocześnie 
zyku niem ieckim , francuskim  i angielskim  bywa wydawany. N akład pod g w aran c ją  

najniższy 3 0 .0 0 0  egzemplarzy. W ychodzi l .  i 15. każdego miesiąe*.

inżynierowie Paillitscłlky & Dieterich, Wien, I, Karnthoerstroe 5.

chce swój paten t ważnym  uczynić,

zeehce uzyskać p a ten t w A ustro-W ęgrzech rz e te ln ie , ta  
nio, ew entualnie b e z p ł a t n i e ,

((

Nowość! Nowość!

P B m ik Y
!!! z  b ia ły ch  fio łków  !!!

Flakoniki po 25 ct., 40 ct., 75 ct., złr. 1 i 1*75.

M y d ł o  ze t o i a ł y o ł i  CLo U ł ó w
znakom ite, po 50 ct. 

w ynalazku

J A N A  I H M T 0W I C Z A
we Lwowie.

Sklepy w łasne: ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. I I .
W Krakowie Sukiennice 1. 20. — W Czernśowcacb Rynek 1. 2.

Nowość! Nowość!

Lwowski Zakład Zastawniczy
p r z y  u l i c y  C z a r n ie c k ie g o  1. 1

róg placu Bernardyńskiego . 7488

udziela pozyczKi na za s ta w :
^aplcrót. W artościowych, przedmiotów z ło ty c h , srebrnych  
hrylim tów , p r e i ,  zegarków  i t. p. kosztowności dając wyso­
kie zaliczenia przy umiarkowanym proc; neto. Prócz tego przyj­
muje Zakład przedmioty nie należące do rzędu kosztowności ja­
ko to : broń m yśliw sk ą nowszych systemów, bron zy , an tyk i, 

platery (chińskie srebro) pasy l ite ,  karabele i t. p.
Ze szczególną troskliwością przechowuje- Zakład powierzone mu 
zastawy, opakowując starannie i strzegąc od wilgoci. Żsstawia- 
jący w osobnym przedziale nieżenowany otoczeniem w jednej 

chwil zaliczkę odbiera.

Bracia K
Opąwa, Szląsk au8tr. — dawniej Alfred Rassl

Skład nasion rolniczych i leśnych
p o l e c a 7584

w yborne nasiona ze  zb io ró w  1895 roku
pod gwaranoyą prawdziwe, c z y s te , •  najwyższej sile kiełkowania

Firm a kontrolująca, austr, iłacy a  kontro lu jąca d la  u;
stacya kontrolująca nasiona w 

C e n n ik i . o fe r ty ,  w ió r y  g r a t i s  l  f r a n c o

nasion w Opawie i o. k.
jednio.

Najlepsze mmiii m  śniecie!
Kto chce m ieć bardzo czarne obuw ie, świecące  

I trw ałe, niechaj kupuje

F E R K O L E N D T A
CMRMDL0 DO OBUWIA

o. k . unriy  vr. fabryka 
założona w roku 832 we W iedniu.

6384

Skład główny: Wien, l„ Schuleretrasse 21. 
W  s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .
Z po so d u  wielu bezwartościowych naśladow nictw  

należy bacznie uważać na  moje nazwisko

I H t .  ■ ? «  «*> n d

Niniejszem m -m  zaszczyt donieść Szaaownej P. T. Publi­
czności, ie po wystąpieniu ze spółtri dawnej firmy S. Gabriel 
i J. Chlebownik, urządziłem przy ulicy Halickiej I. 4  (obok ka 
plicy Boimów)

Handel bielizny i towarów modnych
i takowy pod własna firmą

JAN O H ŁEBO W NK
nadal prowadzić będę. Dziękując za okazaną przychylność i za 
ufanie przez sześcioletni przeciąg czasu firmie wspólnej, ośm ie­
lam się polecić łaskawej pamięci i względom Szan- P. T. Pu­
bliczności, a staraniem  mojem będzie zaskarbione wspólne za- 
ufanie nadal i mojej firmie utrwalić.

Kreślę się z wysokiem poważaniem _ .  7540

J a n  C hlebow nik .

Cm n u  nruć psy?
Piękne , zd ro w e , s iln e  psy  u trzy­

m uje się  przez karm ien ie ich
P a t t i n g e r ’a

patentowanym 7495

psim  k ołaczem
(F leischfasen-H uD dekuchen)

poleconym  przez w szystkich  w e te ­
rynarzy i  k lnologów , nagrodzo­

nym  z ło ty m i m edalam i.
Prospekty 1 próbki b ezp łatn ie.

F a t t i n g e r  & Co.,
Wien, W iedener H auptstrasse  3 (Resselgasse 5).

We L w ow ie do nabycia u p. A lfreda D zikow skiego, ni. Karola Ludwika.

I

Kupujemy i sprzedajemy wsrzelkie papiery wartościowe jak:

listy zastawne, priorytety, akcye i losyj
po najprzystępniejszym kursie

i wyieniamy: ruble, marki, franki itp. po kursie dziennym. 
P R O M E S Y

do w szystkich ciągnień. 7436

Ubezpieczeń la losów
od stra ty  przy wylosowaniu z najm niejsza w ygraną.

Zślecenia s  p ro w in c y i  wykonujemy odwrotną pocztą nie doli­
czając ła d n e j  px o w iz y  i.

Towarzystwo t a m  i M otors w y s ie w  
SCHELLENBERG & KREYSER

L w ó w ,  p l a c  H a l i c k i  1 .

H F H B A B I N  Y ’e g o

Syrop w apienno-źelazisty
7489 * podfogforana wapna

Od la t  26 zaleca - gorąco lekarze  powyższy środek z powodu jego w ła­
sności roztwarzania I usuw Cen zmiejszonia potów w nooy i niedopu­
szczania do wyczerpani; s ił  żywotnych , 'udzież, iż wprowadzając do organizmu 
łelazo w stosunku łatw o straw nym  ozynia się znakom icie do wytwarzania 
krwi, zaś dzieciom zadawany z powoda zaw artości soli fosforowo-wspiunnych, I 
ułatw ia im tworzenie s ię  koiol.

Cena f la szk i z ł r .  1-25, pocztą 20 e t .  więcej za 
opakowanie. (Półflsszek nie ma.)

Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego ayropn 
wapienno-żelazlłtego*. J^ko dowód tożsamości znaj- 
dujo się w szklance również na  kapsli od flaszki n a ­
zwisko „H erbab ny“,  oraz je s t każda flaszka zaopa­
trzona obok odbitą urzędownie zaprotokołowaną 
marka o c h ro n n ą , które to znaki tożsam ości p rze­
strzegać  upraszam y.

G łów nj sk ład  rozsyłkowy :

Wiedeń, Apteka „iur Uarniherslgkelt**
V II./1  K siseratrassc U  i  75.

Składy przewałnlt w aptekach wo Lwowie, Krakowie, Czerniowcaoh 
i na prowlnoyl.



4 LAMETA NAftODdWA i  Kiodeioii dala 19. StjCKfaia 189*. Sr. 19.
O czekiw ana

Agenda-BiiYard
p o u r

-m m  »  «
już  nadeszła do

KSIĘGAM I KATOLICKIEJ

Dra WUD. M1M 0W S I E 0
w K rakow ie.

Cena egzem plarza 1 złr. K  c:t. 
poczta o 25 ct. drożej.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ct. od wyrazu.

V jO W E  patentow ane ocyle krzyżowe (sta­
l l  lowe) Nr. 1 po złr. 4- Nr. 2 po złr. 
4'50 ze ICO sztu*. Nożyce do strzyżenia 
bydła po i k .  1*85 i 2 25, poleca Piotr 
C hrząstow ski, handel żelazny we Lwowie, 
plac K apitu lny  1 (naprzeciw  katedryj.

A GRONOM  kaw ale r, znaidzie  natych­
m iast posadę w ch arak tu ze  rządcy, 

kontro lera  i k a s j e r a ,  przy w ększem go­
spodarstw ie pod bezpośrednią zależnością 
od samego właściciela. Zgłoszenia wraz 
z odpisam i świadeetw przyjm uje Za:z d 
dóbr K nihynicze p. r N ieuw zględnione 
p ozostaną  bez odpowiedzi. 157

Le ś n i k  z ukończoną szkołą lasową we 
Lwowie, z wyższym egzaminem  pań­

stwowym na samoistnego gospodarza , w 
sile wieku , la t 23, zamiłowany i doświad­
czony myśliwy, z chlubnem i św iadectwam i 
poszukuje posady zaraz. Łaskawe zgłosze- 
> ia pod l i t :  A P. post, rest. Bochnia.

C jE N Z A C Y JN E ! Świeżo w yszło : ..I>om 
13 samsbójców czyli tajem nice ' Monte ( ar­
io". Do nabycia w księgarniach. 25 ct.

U L IC A  W A ŁO W A  1. 2 róg placu Ma- 
ryackiego I. p iątro. W ielka wysprzeitaż. 

m e b li ,  obrazów, porcelany, antyków, un- 
kat, brązów, nipsów. Ceny przystępne. 
Otwarte codzień od g o iz . 10 do 5.

Kapsułki
z olejku 6649

różano - santałowego
aptekarza Lahra z Wiirzburga

leezy cierp ienia pęcherza mooz.oweg# 
bez w strzykiw ania w  K ilk a  d n i  a o h . 

Prawdziwe z m arką „Róża". 
Flakon złr . 2. 

lid /ie  ich nie ma , to wprost z główne­
go składu C. B R A D Y  w  K ro m ie ry ż u . 
We Lwowie: apteka Jan a  Wewiórskiego.

Kotwiczne

Lmsat.Capslci com
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite n śm isra i- 
|ą ce  nacieranie; po cenie 40 kr.,
70 kr. i 1 fi. do nabycia we wszys­
tkich aptekach. Tego powszechni*  
ulubionego środka domowego na­
leży zawsze krótko a węzłowato 
żądać:

Richtera Liniment z „kotwicą"
i tylko butelki opatrzono znaną 
m arką fabryczną „kotwicą1- 
uznać za prawdziwe.

Richtera apteka 
pod złotym lwem w Pradze.

MŁO D Y  G R O SZ E K  i z ie lo n i fasolka 
w najlepszym gatunku, jakoteż świeże 

prawdziwe grzyby, obgotowywane w wo­
dzie, w blaszanych herm etycznie zam knię 
tych puszkach, poleca po niezwykle tanich  
eenaeb, dla zaprow adzenia swoich a rty k u ­
łów, nowo urządzona fabryka konserwów 
jarzynow ych w Lnbyczy królew skiej, pocz­
ta i stacja  kolejowa w m iejscu. 151

IjR E M IO W A N E  m edalam i tu tk i Miemo- 
I  jowskiego są wszędzie do nabycia.

Wielki browar krajowy
p o s z u k u je  a g e n ta

dla sprzedaży piw a, W ym agana kaucya i 
znajomość in teresu . Zgłaszać się od 8 —9 

rano  u lic a  Matejki tt, W iśniowski.

Pasztet
z gęsich wątróbek jak  sztasburgski. teryn- 
ha funtowa złr. l -5t’, z tr . flarui z.'r. 2- -  
Zarząd dworu Łapszyn . poczta Brzeżany

Bzaflca ekonomiczny
samoistny, w szechstronnie poleco­
ny j rzez znane osobistości w k ra ­
ju, doświadflEOay w zakładaniu j 
uprawie chmielu, w chowie bydła 
i we wszystkich gałęziach gospo­
darskich, na żądanie m ogący zło­
żyć kaucyę, przyjm ie w zarząd 
jeden lub kilka folwarków. W y­
m agania skrom ne. Szczegółów u- 
dzieli Biuro wyw iadowcze J . Po- 
lińakiego, Lwów, nlica K arola Lu­
dwika 1. 5. 7533

N a d lek a rza  sz ta b o w eg o  D r. M u lle ra

Preparaty
i m a c n i a p i m

dla starszych i młodszych mę czyzn 
zawsze do nabycia w cenie /Ir. 10. 
pocztą o 25 ct. więcej w > t. G eorg*- 
A p o th ck e , W ien , V /3 ., W im m erg u sse  
33} dokąd wszelkie pisemne zamówienia 
adresować należy. Opłatę z góry za prze­
kąsem pocztowym chętnie przyjmujemy.

Skład we L w o w ie  w aptece p. M i- 
k o la seh a . 7354

Fabryka korków
Dimter & Siegel

Praga (Czechy) 7367
poleea swoje wyroby, a m ianowicie : 

Korki spteczoe od z łr — "80 za tysiąc
Korki szpiczaste „ „ 2 — „
Korki do but. piwa „ „ l -30 „
Czapy ostre lub tępe ., „ 3-50 „

Odsprzedającym wielkie ustępstwo.

Skład fabryczny 
patentowanych artykułów

przyjm uje

agentów
w każdej gm inie i okolicy. S ta ła  m iesię­
czna p łaca  zapewniona. A g en cja  nie p:ze- 
szkadza też w innem  zaję ui Oferty pud 
znakiem : „ fc leh ererjY erd ien st- an  d u g .  
T ik . P ra g  1050/11. 754*

Dr. Rosy Balsam
żołądkowy

z apteki
B . F  R A  G M ]  R A  W  P 3 A D 4 E
jest od Jat 30 powszechnie znanym 
środkiem  domowym. Służy do pobu­
dzenia apetytu i dobrego L aw ieaia , 
działa.ąu  łagodnie przeczysze/.ajaco.

Przestroga.
W szystkie części opa­
kowania zaip atrzo u e  
są urzędownie dozwo­
loną markę ochr nust.

Główny sk ład :

Apteka B. Fragn8ra
..pod  C zarn y m  o r łe m 1-

Praga, Kle iD se i te ,  róg Spornergasse.
Iiuża flaszka 1 z łr., m ała 50 ct,, 

pocztą o 20 et. więcej.
W ysyłka pocztowa codzienna.

Składy w u p tek ac i A ustro-W ęgiersk .
m onarchii. " 7482

Zeszłcro.-zne 
Herbaty były z powodu nadmiernych

deszczów w Chinach po naj­
większej ezęści nie bardzo 4* 
bre, tylko 

Herbaty pochodząca z niektórych 
prowineyj, a które trzeba byto 
wypoznawać, były lepsze. — 
Z powodu, iż opadły w  cenie, 
zaopatrzyły się d' my w Ham­
burgu i Bremie w złe gatunki 

Herbat i starają się je  teraz pozby­
wać, a tym sposobem konsu­
muje Publiczność bezwonną,a 
co ważniejsza nieodżywDą 

Herbatę nie posiadającą bowiem tej 
ilośei THEINY i tych części 
białkowych, jakie posialać po­
winna. Natomiast tegoroczny 
pierwszy sprzęt wydał 

Herbaty bardzo dobre, aromatyczna 
i obfite w części eitraktyw ne. 
Zaopatruję się z pierwszej rę­
k i, zapotrzebowując od rokn 
do roku zawsze większa ilośei 

Herbat, a przez ten znaczny zbyt, 
jestem w możności podać Sza­
nownej Publiczności, która żą­
da mojej 

Herbaty z rączką

Nagrodzona medalem srebrnym 
na wystawie we Lwowie.

Dr. Koszutskiego
lekarza, kobiet i dzieci

Proszek o pitipwa ust, 
gardła i zębów.

Główny ekład ;
Apteka P. M ikolascha, Lwów.

C sna za s ło ik  ze sposobem używania 
7 5  o t .  6736

(MONOPOL) 
doskonałe 

Herbaty po stosunkowo tanich ce­
nach konkurencyjnych. 
Pierwszy wagon tegorooznjeb 

Herbat jeż nadszedł, a jeżeli Sza­
nowne P. T. Gospodynie umie­
jętnie i dobrą wodą zaparzać 
będą, to

Herbaty, które mój Magazyn wydaje 
okażą się jako doskonałe we 
filiżance.
Zapoznawani dotychczas w za­
wodzie handlowym, iż 

Herbata staje się przedm otem kon- 
sumcyjnym ogółu ludności, a 
nie je?t jak to dawniej bywa­
ło, napojem luksusowym. — 
Pi zez dostarczanie 

Herbat dobrych a tan ich , czyniąc 
ją przystępną dla każdego, 
rozpowszechnia się ją  zawsze 
więcej. — Od lat 35 kierując 
się temi zasadami, przychodzę 
do tego przekonania, że tak 
świat handlowy jakoteż Szan. 
Publiczność nabywa u mnie 
zawsze więcej 

Herbaty, gdyż zawsze jednostajnie 
dobre a tanie gatunki dostar­
czam.

C eny są  n a s tę p n ją e e :
H erbata c z a r n a ............................z łr. 2-—
H erbata „ Melange . . „ 2 4 0
H erbata „ Nenehas . . „ 2-&0
H erbata „ V ietoria  . . „ 3 20
H erbata fam ilijna wyborna . „ 3 40
H erbaia L ian S in  . . .  . „ 3 -i
Herbata „ P in  M elange . .  4-—
H erbata P in P u tsehew  . . „ 5 —
Herbata Aromatik . . . .  „ 6-—
H erbata okruchy z łr. l -40, 1*60, a -— 
H e rta ta  gospudarska . . .  z łr. l -60,

Pro.szę wszędzie żądać Herbaty 
z  r ą c z k ą ,  & gdzie nie ma, zamó 
wić listownie z magazynu herbat
Juliusza Gros8ego w Krakowie

Rynek , Pałac Spiski.
Ife Lwowie skład w handla W ła­
dysław a B ażanta, ulica Halicka.

M

KUPCA
podróżującego

poszukuje się do renomowanego wiedeń 
■ kiego modnego ek ł.d a  bielizny dla Ga- 

liayi i Bukowiny. Podróżujący winien być 
dobrze obeznany z interesem oraz z lep­
szą publicznością, a zostanie w dobrych 
warunkach natychmiast przyjęty. Oferty 
z świadectwem i fotografią su b : X. 5271 
załatwię Rudelf Hoss*, Wltn. 7560

Karty podróżne do Ameryki póinocn.
dostarcza 7527

KIEDERLAHDZKO-AHERYKAŃSEIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ

I .  K * l* u r a t r la g  > . w a t r  m  mjs A r
I T . W e y r U g e r g a sse  7 a W W

O o d n l a i u a ó  m k a p a d j r o j r m  m w l e d m t a . .  
Z n f b r a n e t o j r e  b m a p l m t u l m .

Karnawał 1896,
Zuługnjące hm sicaególne polecenie, efektowne, jasne

Wełniane i jedwabne materye.
Prieóllezne, lekkie, Jedwabne guj, Jedwabne krepony, i Cr«pe de Chin® metr pe 60. 66, 75 ct

złr. 1-05, 110, 1-20, 1-45, 1-65, 1-95, 9-10, 2*40 
Cierne, czysto jedwabne, nąjnows*® brokaty, metr 95 et„ zlr. 110, 1-50, 170, 2 '5, 2*40,3*50. 
Brokaty w aąjnowuych tureckich deseniach (Haute NoHreautós) metr słr. 1*70.
Piękne b ia łe  Jedwabne materye w aiezlicr.onyoh wykonaniach na toalety ślubna , metr ed złr. 1-10 

do 2 80.
B iele atlasy na stroje ślubne metr 95 ct., słr. 1-10, 120 , 1-30, 1*45, 1*65. 3 — itd.
Pongis imprlmd w prześlicznych deseniach, esysto jedwabne, metr 96 ct., złr. 1-10, I 30.
Shengei Pengis w najnowssyeh, dużych najmodniejszych deseniach, metr złr. 155 .
Praeślicanie deseniowana Jedwabna Bengaline faęonnć meter S5, 94 ot. 
edwahna Slelllenne w najpiękniejszych odcieniach barw, meter złr. 1-08, 1*15. 

lerT e illen x  faęonnć w przepysznysh koloraeh, metr złr. 1*50, 1*80. 
burak czysto jedwabna, we wszelkich kolorach, metr 73 ct.

Jasne I oiemne, w najnowszym styln deseniowane, najmodniejsze, 
ozysto jedwabne materye w olbrzymim wyborze.

Yoile Imyrlmó w ezdobayeh deseniach, metr pe 58, 75, 80. 85 e t .
Crbpe ant, czysta wsłsa, podwójnej szorokośei, metr 38, 52 et.
Praeślleane, lekkie, eayate w ełniane krepony, metr po 68, 83 ct., złr. 190  do 3 40. 3 80.
■ ehalr faęonnś, w jasayeh koloraeh, matr słr. 1*50.
■ohalr Imprlmd (Hauta Neureautós), mitr tir. 1*65 itd. itd.
B iele, nadzwyczaj piękne, angielskie batysty ażarowa, metr pa 22. 36 88, 40. 60, 06, 76, 80 94 et.

do złr. 1*—.
B iałe, haftowane batysty, metr pe złr. 1*10, 1 2 0 , 1*85, 1*40 
Płótna bolnlaekle, piąknis deseniowaaa metr 23 et.
Lekkie franenakle batysty, w najaawazyeh deseniaeh. metr pe 45, 39, 36 et, 7iś4
Pląae N e e r tsn tf  we wszystkich jasnych koloiaeh, aetr  ps 50, 58 et.

Katerys na kostynmy w rozmaitem wykonanln.
Atlasowa satyny, w anjmodniejszyeh deseaiaeb, metr po 40, 58 et.

Dom towarowy

D. LESSNEB
Wien, VI., Mariahjlfersłrasse 81—83.

S u te r en y , p a r ter , m oz& nin i  I. p ią tro .

Dla prew iaey l^ eb lla  ablery próbek 1 lla*tr«waae cenniki karnawałowe gr>tls i  franee.

74so P ( } r b a b n e g o  a r o m a t y c z n a  I k

E s e n c y a  p r z e c iw -g o ś ć c o w a "
Od w ie lu  lu t  u r o s n ą  i  doświadczona jako niezrównany środek we wszyst-

kich stanach chorobowych (niezapalnych) |>owsta- raj
łych  wskutek przeciągu lub zaziębienia kości, sta  
wów i muskułów, albo przy zmianie i w ilgotncm  ^  
pow ietrzu perjodycznie powracają. Skutku je  także Ega 

ożywczo i wzmacniająco na m uskulaturę.
C ena  : 1 flakon 1 z ł r . ,  pocztą za I — 3 flaszek 20 Ct. I  

więcej za opakowanie. g g
8 W  Prawdziwy ty lk o  wtedy, jeśli jest opa- H  

trzony m arką ochronną obok przedstawioną. | B

C e n tra ln y  B kłud w y sy łk o w y  d la  p ro w in c ji :

W ie d e ń ,  A p t e k a  „ a u r  B urm h erz ig k f i t '*  hl
Y II ./l, K aiserstrasse 74 i 75 

Składy prztwaźnie w aptekach we Lwow!e, Krakowie, Czerniowcach 
i na prowincyi.

«om wszedzte - % Kito 25cenL

est tć  neezywiśeie z d r o w o t n a  
k a w a  do mo wa ,  która wyrabiana 

na Katbreinerowski sposób nabiera ulubio­
nego s m a k u  k a w y  z i a r n i s t e j .  Jut  
przez to t y l k o ,  pominąwszy jej inno 
z a le ty , różni s ię  k a w a  s ł a d  owa ed 
w sze lk ich  in n ych  tego rodzaju wyrobów. 
K a t h r e i n e r a  k a w a  jest n aj s m a c z- 
n i e j s z y m  i n a j t a A s e y m  d o d a t ­
k i e m  do kawy ziarnistej. Jest ona 
c z y s t y m ,  n a t u r a l n y m  produktem  
w eałyoh z i arna  eh, i z  bardzo wielką 

t o r z y ś o i ą  używa się jej z a m i a s t  mi s i l e Hy e h ,  a wi^o przez kupującą publicaność 
nie dających się skontrolować dodatków do kawy, które, jak to wykazały urzędowa 
dochodzenia, ezęsto są f a ł s z o w a n e  obcemi domieszkami. Poczynając od t r z e e i e j  
o z ę S e i dodatku, można później brać w p o ło w ie  kawę ziarnistą, w połowie Katbrei- 
aerowską, a tak epróćz n i e c e e n i o n e g e  korzystnego działania dla zdrowia nośna w 
k a ż d a m  g o s p o d a r s t w i e  d c m c w e m  w i e l k ą  osiągnąć o s z e z ę d n e ś ł .

K a w ę  K a t h r e i n e r a  p o l e o a j ą  n a j w y b i t n i e j s i  l e k a r z e  i  a każdym 
dniem można ją spotykać coraz częściej w p u b l i c z n y e h  z a k ł a d a c h  jakoteż *  
n i e s l i c z e n y  ch r o d z i n .  Także jako »ezysto«, t.j.  bez dodania kawy ziarnistą), >kawa 
Kathreinera* jest n aj wy b o r n i  e j s s y  m ś r o d k i e m  w z m a c n i a j ą c y m ,  j a k o t e ż  
n a j z d r e w n z y m ,  bardzo łatwe strawnym i zarazem n a j s m a c z n i e j s z y m  a a p e j t m .

Żadna sumienna gospodyni i matka, w ogóle nikt pijający kawę nie
powinien w interesie zdrowia awlekaó dłużej z używaniem 
•K athreinera Kneippowskiej  kawy słodowej*.  Atoli 
webeo lichych naśladownictw, któremi weiąż jeszcze jpiłnją 
tumani* publiczność, trzeba przy kupowaniu uważa4 na białe 

oryginalne paczki z nazwiskiem

K s i h r e i n e r l

Baczność! W e  W łasnym  in teresie  n ie  dać się 
o bałam ucić! P raw d ziw y  „K athreiner” n ie  m oże i nie  
śm ie  być nigdy w a żo n y  jako  tow ar otw arty lub w  innem  

sprzedaw any opakowaniu.

Odznaczone na W ystaw ie tra jo w /j w r. 1894 dy­
plomem honorowym o. k. Minieteratw a handlu.

Kraj. Towarzystwo tkackie 
„ P R Z Ą D K  A “

w Krośnie
PŁÓTNA KORCZYŃSKIE, BIELIZNĘ STOŁOWĄ

JPłóti a 's z a r c  j a  w e rk i
^  itp ., w łasnego wyrobu.

Próbki i cenniki na żądanie odsyłamy 
franco » odwrotną pocztą.

Krajowe Towarzystwo tkack ie  „ P R Z Ą D K A "  utrzym uje w Korczynie 
przeszłe 8 0 0  krgslen w r u c h u , w K rośnie posiada w łasną fabrykę l 'u-hu i 
apretury, jed y n ą  w kraju. W yborną przędzę sprowadza z pierwszorzędnych 
przędzalń.

B k ł o * l y  p l ó o l e n :  7162
We Lwowie: C en tra ln y  B azar krajowy, ul. Karola Ludwika 1. 5.
W Krakowie: Krajowy Bazar, róg ulicy W iślnej i św. A nny.
W Krośnie: Krajowe Towarzystwo „P rządka", R y n ek , w łasny sklep.
W Tarnowie: Otto Foerster i Spółka.
W Wadowicach : Szymon Offner.
W W ieliczce: Antoni Mazurkiewicz.

Wyroby Krajowego Towarzystwa tkackiego „Prządka" zaopatrzone są marką 
ochronną i  wyobrażeniem prządki.
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Kapitał 500.000 złr.
N a  c z a s i e !

i* .  T .
Niniejszem mam zasscyt zawiadomić P. T. Publicz­

ność, źe w mojem znanem Biurze w W iedniu IV., flanpt- 
strasse 36, otworzyłem

D l t iiso i)  i interes prasittii).
Mając własne fundusze, rozgałęzione stosunki i oko­

ło 1400 agentów w  kraju i za granicą, mogę przyjmować 
w komis i sprzedawać wszelkie towary, oraz na takowe 
dawać zaliczki. Wszelkie zlecenia, dotyczące zeknpnt 
za kwetę  od najmniejszej do największej, wykonuję i 
wysyłam punktualnie.

1 9 *  Adres dla telegramów i p ism : „E xsicca- 
tor“ , W iedeń.

Firma zakredytowana jest we wszystkich lepszych  
instytucyach w  kraju i za granicą. Austryackie czekowe 
konto Nr. 830.616, węgierskie 4116.

Broszurki, cyrknlarzo I warunki wysyłam na iądanio franco.
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Plerw szn 1 najstarsza fabryka pieeów  w Austro-W ęgrzeeh.

G - E B I T E T H
c. k. nadworny m aszynista

W ied eń , Y I I ./l .  K aiserstrasse Nr. 71. 
Najlepsze regulatory z lanego żelaza

z płaszczam i z blachy i patantow anem  szamotowanlom, w ykonsas 
psjedynczo i luksnsowo do ogrzewania m ie szk ań , biur, szpitali, 

k a sa rń , kościołów, k lasztorów  itd . itd.

Przeszło 100.000 aparatów w użyciu.
Odznaoztne plerwszami nagrodami na wszystkioh wystawach.

Prsyjem ne, łagodne i zdrowe oiepło. W ielka w ytrw ałość, najzu­
pełniejsze zużytkowanie m aterya łu  palnego , znakom ita reg u lac je  

w spaleniu. 7512
K U C H N I E  przenośne z emalowanemi niełam iąeem i się taflami.

Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie.
Wzory i p rospek ta  g ra tis  i franco.

S k ła d  we Lwowie u Jana Śzumana, plac Bernardyftłkl 14.

Kwizdy płyn gośćcowy
Od wielu lat wypróbowany, uśmierzający b ó l, środek domowy. W zm a­

cniające nacierania przed i po dalekich przechadzkach.
Gana flaszki l -— złr. w. a., ‘|, flaszki 60 ct. w. a.

Apteka obwodowa w Korneuburgu pod Wiedniem.

f Do nabycia we w azystkich aptekach. 6817 
Należy bacznie zwracać uwagę na m arkę ochronną i żądać w y raźn ie :

Kwizdy płynu gośćcowego.

'W ielki krach
N e w -Y o rk  1 L o n d y n  nie oszczędziły też i europejskiego konty­

nentu  i w ielka fabryka towarów ze srebra  została zmuszoną sprzedać 
cały  zapas za drobną cenę roboty. Jestem  upow ażniony wykonać to po­
lecanie. Posyłam  dlatego następujące przedm ioty ty  ko za złr. 6 * 6 0  :

6 sztuk najlepszych noży s to ło w y c h  z prawdz. ang. ostrzem 
6 sztuk am eryk p a te n t ,  w id e lc ó w  s re b rn y c h  z 1 sztuki 
6 sztuk am eryk. patent, ły ż e k  s re b rn y e h  

12 sztuk  am eryk. patent, ły ż e c z e k  s re b rn y e h  7524
1 am eryk. paten t, ehoehla s r e b r n a
1 am eryk. p a te n t ,  s r e b r n a  c h o eh e lk a  do m le k a
2 sztuki ameryk. patent, knbków srebrnyeh do jaj 
6 sztuk angielsk ich  taeek  V letorla
2 sztuki efektownych lich tarzy  sto łow ych  
l  sitko do herbaty  
1 rozpylacz do eakra

44 sztuk razem tylko z ł r .  6 * 6 0 .
W szystkie powyższe sztuki (44) kosztowały dawniej 40 z łr , ,  teraz  

można je  nabyć za najniższą cenę z łr. 6*60. A m erykańskie patent, srebre 
jest białym  metalem , zachowującym srebrną barwę przez 35 la t ,  za co 
się ręczy. Najlepszym  dowodem że ogłoszenie nie polega n a  o c z o R e A - 
z tw la , zobowiązuję tię  publicznie każdemu odesłać pieniądze, komu się 
towar ni« podoba , dlatego nik t Dis powinien zaniedbać sposobnsści na­
bycia w s p a n ia łe g o  g a r n i tu r u ,  nadającego się  na

wspaniały podarunek ślubny i okolicznościowy.
jakoteż dla każdego lepszego domu. — Do nabycia tylko u

A .  H I R S C H B E R G t A
ttilwwl alescyl iledsocionyeli a i t r i la is l ic i  lab n l towarów z nattntowaiezu sru n . 

W i e d e ń , II., B e m b r a n d t s t r a s s e  19. Telefon 7114.
W rsy łk a  n a  p row incję  za pobraniem  lub gotówką. — Proszek ds 

szszenla 10 Ot. — Praw dziw e tylko z ubsozną marką oebrozBą.
WyeUg z listów a ie ae la  > ,

Kundel, M e łd aw a- 
W ielm ożny P a n ie  i Jestem  bardzo zadowolony z P0- 

sy łk i 1 proszę pow tórnie o n ad es łasie  całego garnituru .
Franolazek Dwarnloki, c. k. żandarm.

K raków .
W ielmożny Pan ie  I P roszę  o powtórne nadesłanie oałege g z rn itu - 

ru, pierw sza posyłka by ła  bardzo dobra. B. Olszowski, naaczyolsł.

■Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .


